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wsrrST1Clcn lCRAJó.,, i~czcrA sr~' Chińska Armia Ludowa 

„ 
ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ 

u wrót portu .Amoy 
Obrona Kuomintangu w eórach Sing-ling przełamana . 

LONDYN (PAP) - Według o- mii Ludowej, śpieszące na pomoc 

statnich doniesień agencji Reute- powstańcom są już w pobliżu li· 
ra oddziały chińskiej Armii Ludo nii kolejowej Hankou-Kanton 1 
wej pod dowództwem generała w każdej chwili należy oczekiwać 

· Czen-.Ji znajdują się w bezpośred podjęcia przez nie ataku general 

niej bliskości portu Amoy, poło- nego. 

„„„„ ... „„„„ ... „„„„„ml!lllllllllll!~--~~~-------------... „„ ......... „. 
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żonego naprzeciwko południowej PEKIN (PAP). - Agencj·a No• 

części Formozy. Zdaniem agencji wych Chin °donosi, że formacjE! 

zajęcie tego portu r.astąpi w cią- Armii Ludowej posuwają się na: 

ąU najbliższych 48 godzin. południe z prowincji Szen-Si w Nr 2ł6 (1171) ............. „ ........................ .;.;~~;.;;.;.;.;..;.;.;;;;.;;;.;.;; .... ______ • ___________ ~_-----------
Wzdłuż linii kolejowej Hankou kierunku prowincji Sze-Kuan. 

Kanton na pograniczu prowincji Oddziały ludowe przełamały. linie 
Kwantung i Kunan w dalszym cią obrony Kuomint~nlJU ~ górach 
gu toczą' się walki między woj- Sin-Ling i ~aqraza1ą miast:i: Nan· 
skami kuomintangowskimi. a par I C~en~ połozonemu w pob!Jzu pro 
tyzantąmi. Regularne oddziały Ar wmcp Sze-Ku.na. C z y n n a , walka o pokój 

jałowy pacyfizm . a • nie Prawicowy rzqd ,,socjalisty" Fagerholma 

faszyzuje Finlandię oto w-a1"unek trwałego pokoju 
stw.ierdzają delegaci 18. państw kontynentu amerykańskiego 

- - Helsinki (PAP). Rada Naczelna I Lewicowa mn:ejszość 1:-ady .~aczel 
centrali zjednoczen:a fińskich związ nej centrali zjednoczema. fmsk:ch 
ków zawodowych głosami większa- związków za~odowy7h zło~~ła _?s~ry 
ści prawicowej pozbawiła członkos- protest przec1w~o. teJ :?zb1Jack.~J u 
twa 7 wielk'.ch związków zawodo- chwale, p~dkreslaJąc, 1z stanowi ~~ 
wvch m. in. związek robotników bu na zbrodnię wobec klasy robotm­
dowlanych, zw:ązek robotni~ów prze czej. na Kongresie Pokoiu w Meksyku 

rnita prawniczka brazylijska - Mar­
relina Mochel. 

z Wenezueli przybył redakto!' 
dziennika „lnternational" - Miguel 
Otero Silva, z Kolumbii działacz spo 
łeczny Gilberto Vieira oraz inni. 

mysłu aprowizacyjnego, zwią.zek mu Na tym samym posledwn:u Rada 
rarzy oraz zw:ązek robotnikow przP Naczelna postanowiła 68 głosami MEKSYK (PAP) - Jak już donosiliśmy, 5 bm. nastąpił~ otwar­

cie Kongresu Pokoju, na którym reprezentowane są· wszystkie naro­
dy kontynentu amerykańskiego. 

W kongresie uczestniczy ponad 1000 delegatów. ~iełotysięcz?e 
rzesze publiczności gorąco witały napływające dełegac1e poszczegol-
nych krajów. . • 

N aj większą liczebnie. jest delegacja Meksyku. ~1cząca ~OO os~b! 
w większości robotników i chłopów. Drugą z kolei. co do l~czeb~osc1 

jest delegacja USA, składająca się z około 20') ospb, trzecią f'Las -;-
delegacja kanadyjska. Następnie idą reprezentacje Argentyny I 

Brazylii_ . · . 
Na Kongres przybyli z ram:enia stałego komitetu ś';1atowego 

Kongri;su Obrony Pokoju w Paryżu: dPputowany franc1;1sk1ego Zgro 
madzenia Narodowego, wybitny pisarz Rog~r Garaudy l poeta Paul 
Eluard oraz z~any polityk kuhański Marinello. 

Przemówienie inauguracyjne wy­
głosił przewodniczący Kongresu, Me 
ksykanin Enrique Gonzales Martinez. 
Stwierdził on, że ogólnoamer~rkań­
ski Kongres Pokoju reprezentuje 
prawdziwie demokratyczne siły kon­
tynentu amerykańskiego, jednoczące 
się tlo walki z pragnącymi nowych 
podbojów, nowych rynków zbytu, no­
wych zysków - imperialistami Sta­
nów Zjednoczonych. 

Przemówienie 
Lombardo Toledano 

Po odczytaniu orędzia b. prezyden 

nymi i gospodarczymi pod warun­
kiem poszanowania Karty Narodów 
Zjednoczonych. 

Toledano oświadczył, że kampania 
podżegania do wojny jest wyrazem 
tendencji Stanów Zjednoczonych do 
opanowania całego świata, że kam­
pania ta zagraża pokojowi świata, 
i godzi w istotę kultury ogólnoludz­
lldej. 

Kampania ta grozi również nie-
11odległości ludów Ameryki Łaciń­
skiej i na porządku dnia staje sko­
ordynowana akcja wszystkich kra­
jów Ameryki Łacińskiej w obronie 
trwałego pokoju, przeciwko zakusom 
imperialistów amerykańskich. 

ml'..atoTÓ'v kongresu wrocławskiego, 

prof. Dembowskiego i Jerzegó Bo­
rejszy oraz depeszę yolskiej Ligi Ę~­
!>iet i Zniązku Pisarzy Czechosłowac 
kich. 

MEKSYK (PAP) - Jakkolwiek 

Na kongresie obecny jest znalco­
mity poeta chilijski, Pablo Neruda. 

Kongres potrwa przypuszczalnie 
5 dni. Obok se~ji plenarnej pracuje 
10 l;omisji. 

myslu drzewnego. . . · w 
Jednocześnie prawicowa w:ęk- przeciwko 40 usunąć z Komitetu Y 

szość cynicznie oświadczyła, że zw1ą konawczego zjednoczenia związków 
zki te zostana przyjęte z powrotem. zawodowych drugiego przewodniczą 
jeśl: zobowiążą się do „lojal?eg~" cego _ znanego działacza postępo­
popierania pol:tyki prawicowe3 w1ę 
kszości. I wego - Viaine Tattar:. 

~.~~ ~j=~~~c~~!i~:. b~~~~lii:~f i~~~; Brutalne uprowadzen·1e z· 01n·1erzy czechosłowackich t·zynit trudności delegatom, jakkol- · 

::'.·~~ l~~~~'es{o:t~~~:tu pa°!~~~~~:~: przez oddział amerykańskie1" armii okupac.yjne j 
skiego napotykały na utrudnienia i 

szykany ze strony poszczegó1nych N • M" S Zagranicznych CSR 
rządów - na kon~resie znajdują się ota protestacy,na in. praw. 
czołowe postacie krajów Ameryki !" d i CZO ukarania winnych 
f.ac'ńskiej: wybitny prawnik argen- zq a s anow 
tyński Ęmi}io. ~arcia, pr.~ewod.niczą- PRAGA '(PAP). Czech<rsłowackie protestuje przeciwko brutalnej nap~ tym momencie z przeciwne; strony 
ca arge~tymkieJ fcderacJl .kobiet.- Ministerstwo Spraw zagranicznydi ści żołnierzy amerykańskiej armil gran:cy wyjechał nagle amerykań­
~arguerite d~. P~ncet, wybitny dz1en I przesłało do ambasady Stanów Zje- okupacyjnej w Niemozećh na 22 żoł sk: samochód, na którym znajdowa­
r.1karz brazyhJsk1 - Pomar, znako- dnoczonych w Pradze notę, w której nierzy armii czechosłowackiej w ło się kilku uzbrojonych żołnierzy 

Na str. 3 zamieszczamy fragmenty artykułu 

tow. BOLESŁAWA BIER UTA 
pt. »Doświadczenia dziesięc! olecia«. · 
Artykuł ukaże się w całości 
w Nr 4 miesięcznika „Nowe Drogi" 

dniu 27 sierpnia. okupacyjnej armii amerykańskiej. 
Nota stwierdza, że w dniu 27 żołnierze amerykańscy zmusili 

_ sierpnia 22 żołnierzy annii czecho- żołnierzy cz'echosłowackich, pod 
b ł d · · 0 groźbą użyc:a broni palnej, do prze-=_ słowackiej przy y o o m1eJscow - . h ł k. • 

śC: gran:cznej Czeskie Nove Domky kroczenia granicy czec os owac ie] 
w powiecie Tachov w celu załado- i przejścia do Bawarii. Pod eskortą 
wania na samochód ciężarowy drze- samochodu pancernego i wojskowej' 
wa opałowego. p 0 załadowaniu ct:ze straży amerykańskiej 22-osobowa 

I 
wa, grupa żołnierzy ruszyła w kie- grupa żołnierzy czechosłowackich 

_ runku szosy, prowadrzącej w głąh odprowadzona została przervocą do 
= terytorium czechosłowackiego. W miasta Weiden i poddana kilkugo-

. ta Meksyku Cardenasa, przemawiał 
przewodniczący Konfederacji Pracy 
Ameryki Łacińskiej - Lombardo 
Toledano, który podkreślił, że obecna 
walka o trwały pokój jest kontynua­
~ją walki, którą ludy świata toczyły 
!przeciwko faszyzmowi na polach 
,.bitew. 

dzinnemu brutalnemu przesłuchiwa-

p~i~~mói:~;!~enf:ze:~~~~~~~~kie!~ Ha n •1 e b n e dz •181• e zdr a· d y· . niu. w czasie którego namawiano 
podkreślały, że do trwałego pokoju u1>rowadzonych żołnierzy do zdrady 
prowadzi nie bezczynny pacyfizm, tajemnic wojsko~ych i dezercji z 

Pc
1

l~~:g:Y::n~~w.~fE:c~ef~!t~~fz~fE· Drugi dzieli procesu przeciwko odszczepieńcom i prowokatorom gestapo sz~:~~e:oa:m!~~~e;:.~!:;:;:~~;nie-Zdobędziemy pokój - powiedział 
Toledano - jeśli będziemy walczyć 
o pokój. 'Prowokatorom wojennym 
odpowh::dzieć musimy zwartością i 
jednością sił pokojq. 

Lombardo Toledano w dalszym 
ciągu swego prz~mówienia podkreś­
lił koniec:tność utworzenia ogólno­
amerykańskiego komitetu w obronie 
pokoju, reprezentującego wszystkie 
kraje kontynentu amerykańskiego i 
opracowania konkTetnego programu 
.czynnej ~talki o pokój. 

Stany Zjednoczone 
dążą do opanowania świata 

Na czoło programu czynnej walki 
o pokój - powiedział Lombardo To­
ledano - w~rsuwa się walka prze­
ciwko wyścigowi zbrojeń, nieustan­
ne demaskowanie wszystkich kno­
wań podżegaczy wojennych, walka o 
zaniechanie p1·odukcji broni atomo­
wej i kontrolę nad wykorzystaniem 
energii atomowej oraz obrona praw 
człowieka i instytucji demokratycz­
\nych. 

Następni<! Tole.dano mówił o roli 
Związku Radzieckiego w walce o 
trwały pokój, o głęboko pokojowej 
polityce rządu radzieckiego -
stwierdzając, że istnieje pełna moż­
liwość pokojowej współpracy pomię· 
dzy rozmaitymi systemami politycz-

k k G d I k • r • H k • rze czechosłowaccy zostali odprowa-~o~:oj~~dowych w obronie trwałego - s. S. ra O ews tentu I OSZJC 1emu dzeni z powrotem do granicy i prze-

DELEGAT CHILE napiętnował w drugim dniu rozprawy sądowej w&iąc tam . ze swą gospo:dynią, nie-1 ·swoje zeznania kończy oskarżony kazani władzom czechosłowack:m: 
działalność zaprzedanego finansjerze przeciwko ks. Romanowi Gradolew- jak·ą Sołtysik, żoną po poległym· na sentencjonalnie: „J esteśmy tylko Czechosłowackie Ministerstwo 
Stanów Zjednoczonych prezydenta skiemu z Łodzi i ks. Alojzemu Ho- frc,ncie wschodnim żołnierzu niemie- ludźmi i wszystko musimy sobie wy- Spraw Zagranicznych wyraża 'sta• 
Chile, Gonzaleza Videli, oświadcza- s:;.3ckiemu z Pabianic, oskarżonym o ckim. Na pytanie Sądu, jakie stosun·· ·baczyć". . nowcży protest przeciwko postępo• 
jąc, że walka z jego reżimem, popie 1d1 adę narodu polskiego i współpra- ki łączyły go z gospodynią Sołtysik, Po przerwie składał zeznania os- k" . 
ranym przez Stany Zjednoczone - Cfe z gestapo, zeznawali oskarżeni. nie odpowiada tłumacząc się ... krót- kal'Żony ks. Gradolewski. waniu aiperykańs ich władz WOJsko 
jest integralną częścią walki o trwa- · Pierwszy składa zeznania ks. Ho- ką pamięcią. ' Sprawozdanie z drugiej części pro wych oraz domaga się przeprowadze 
ły pokój. ~7;\-Cki. Oskarżony - podobnie, jak Ks. Hoszycki stwierdza zdecydo- cesu :?amieścimy w numerze jutrzej- nia śledztwa w tej sprawie i ukara· 

DELEGAT PORTO RICO mówił i C:nia poprzedniego - udziela nie- wanie, że ks. Gradolewski powierzył szym. nia winnych. 
o walce swego ludu z imperializmem zdE-cydowanych i wykrętnych odpo- mu szczegóL"le zadanie - badanie ----------------'-----------------

amerykańskim. j.w'edzi. nastrojów wśród Polaków i inform:>- Lud włoski ·odpowiada sprzeda1·ne1· klice służalców dolara 
DELEGAT KANADY, James En- Na pytanie Sądu, czy wolno było 'Wanie ks. Gradolewskiego o swych 

dicott, nawoływał do masowej walki przesyłać paczki więźniom, osadzo- obserwacjach. Atak pol1·c,·1· de Gasper1·'eao 
pn:eciwko produkcji broni atomowej nym w więzieniu przy ul. Szterling:i Nie potrafi "<lać odpowiedzi na py- l9 
i 0 wykorzystywanie energii atomo- c.<ipowiada, że nie jest tego pewn.v, tanie,- dlaczego był tak posłuszny we h f . k , S Śf G" . · 
Wej wyłącznie w celach pokojowych f('~,kolwiek dnia poprzedniego sta- wszystkim ks. Gradolewskiemu. na u n1 ow w e o san 1ovan1 
i zapowiedział walkę 0 pokój „w każ m·wczo twierdził, że tak. Przyznaje wreszcie, że w swym mie- • d f ł d . . ' I 
dym miasteczku, w każdej wsi ka- Oskarżony przyznaje, że w czasie szkaniu miał kolekcję fotografii Po- O par Y po Ca 0 z1enne1 Wa Ce 
nadyjskiej". · okupacji nie chodził w sutannie, laków działających w ruchu oporu, RZYM A 

0
• d . b 

hrierdząc, że nie posiadał materia- które „dostały się" w ręce gestapo. (P P). srodek włoskiego tego pomiędzy praco awcami l ro o-
DELEGAT GUATEMALI mówił łu na sutannę, a z drugiej stron.v Fotografie te przedstawiono mu na przemysłu hutniczego Sesto san Gio- tnikami porozumienia \lzgodniono, iż 

o agresywnej polityce Stanów Zjed- pzyznaje, że miał trzy cywilne gar- rozprawie sądowej w Kaliszu i wo- vani w pobliżu Mediolanu był 5 bm. tylko niewielka ilość robotników ma 
P.•1rzonych, stwierdzając, że „siły do- :r.itury. bee sądu niemieckiego przyznał, że widownią poważnego starcia pomię- zostać zwolniona, oraz :.:e wszyscy 
1::.1 a-" pchają ~wiat ku n~w~j w~jnie, Przyciśnięty do muru pytaniami zna te osoby. Na pytanie Sądu _ dzy robotnikami a policją, które bez wyjątku :robotnicy otrzymają po 
ale „walka m1ędey człowiekiem i d9- SąduprzyznaJ'e że do gestap _ na co potrzebny był mu ten zbiór trwało prawie cały dzień. 4 tysiące lirów tytułem zaległych hr • n ka' d d · , · " • o przy 

rei z z ym mem v;zmaga stę · chndził w cywilnym garniturze. W zdjęć Polaków-patriotów, odpowiada Około 12 rń.botników zostało postr;-c pensji. Kiedy jednak doszło do WY· 
Następnie odczytano or~dzie byłe-, tolcu zeznań, składanych przez o- ~·ykręłnie, że.„ chętnie kolekcjono- !onych, a dziesiątki od11iosło rany i płaty okazało się, iż robotnicy zwol· 

go prezydenta Kub!, Batisty, oraz skarżonego, okazuje się, że po 1945 wał podobne zdjęcia. kontuzje od uderzeń pałek i kolb ka- nieni nie otrzymali zaległych pobo· 
szereg. depesz powitalnych. ' roku sprawował funkcje proboszcza Wreszcie st\vierdza, że zęznania rabinowyrh. 4 agentów policji zosta rów. Wobec tego postanowiono WY· 

M. m. odczytano depeszę od orga- na Ziemiach Odzyskanych, przeby- złożone w śledztwie wycofał w pier- ło rannych. Mediolańska Izba Pracy słać delegację robotniczą do Mediola 
wszym dniu rozpraw z polecenia ks. na ZI\ak protestu przeciw brutalne- nu, gdzie mieści się dyrekcja zakła· 

M • „ • t Ił • Gradolewskiego, z którym spotykał mu zachowaniu pO'licji proklamowa- dów „Breda'· - celem zaprotesto-as y pracu1ące SWia a I się i rozmaw:iał w więzieniu wroc- ław dniu 6 bm. od godz. 9 do 12 wania przechv niedotrzymaniu ukła.'.: 

I e >(awskim. strajk powszechny wszystkich kate- du. W drodze delegacja została za-
„ • d • • Po chwili jednak, ku oburzeniu i g·orii robotników Mediolanu i prowin trzymana i.rzez oddział karabinie· mo w1ą PO. zegaczom w.01ennym: • zdziwieniu wszystkich zebranych na cji. Rurh tramwajowy i autobusowy rów, którzy utlerzeniami kolb usiło-

sali oświadcza, że zeznań o współ- został wstrzymany od 10-11.30, a ,, wali rozproszyć robotników, mirn•J, 
Apel Stałego l{omitełu Kongręsu Zwolenników Poko;.u do I d ł Ś • \uracy z gestapo ... w ogóle nie skła- godzinie 10-e.i odbył się wielki wiec iż ci wyjaśniali przyczynę, dla któ· 

U U Ca ego Wlała dał w śledżtwie. przed Izbą Pracy w Mediolanie. rej udają się do Mediolanu. 
WARSZAWA (PAP) - Stały I jen. Nie jest to już jednak rok 

Komitet Swiatowego Kongresu 1914, ani 1939. Siły p-0koju znacz 
Zwolenników Pokoju ogłosił a- nie wzrosły dzięki zwycięstwu 
pel, w którym czytamy m. in.: nad faszyzmem. 

Ratyfikacja paktu atlantyckie- Podjęta przez siły pokojowe 
go, postanowienie przywrócenia akcj'a wywarła korzystny wp!yw 
katom świata w Niemczech Zacho na zwołanie k'onferencji czte­
dnich i w Japonii ich potęgi i rech wielkich mocarstw i na jej 
-uzbrojenia, wszechstronne popie- rezultaty. 
ranie najw:ększych wrogów wła Sytuacja, wytworzona przez 
snych narodów, ipomoc udziela- podżegaćzy wojennych, wymaga 
na Tsaldarisowi w związku ze jt>dnak coraz szerszej i coraz sil­
zbrojną interwencją przeciwko lu niejszej akcji. 
dowi greck'emu, ogniska pożarów Oto powód, dla którego Komi­
zapalone i podtrzymywane przez tet 'Światowego Kon~resJ Z=.;:olen 
kolonizatorstwo - wszystko to ników Pokoju postanowił zorgani 
wskazuje na poszukiwaczy krwa zować 2 października 
wych przygód 'w osobach fabry- MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ 
kantów paktów, prxedstawionych WALKI O POKÓJ 
z całą hip<:>kryzją, jako paktów o- Dzień 2 października nowiuien 
bronnych. zapoczątkować Dl}WY zryw sił po 

Chcieliby oni pchnąć ludzkość koju i wzmocnić ich zhaw1enną 
1 de najbardz iej morderczej z wo- działalność. 1 

W dniu 2 października powie- Staje się coraz oczywistszym, że Tło wypadków było następując':!. Wiadomość o brutalnej napaści po 
·cie wojnie: NIE! oskadony kłamie i zaplątawszy się W zakładach metalurgicznych Bre- Iicji wywołała w 

/ 
Sesto san Giovani 

Mężczyźni i kobiety z całego w swych kłamstwach przeczy sobie tla'' w Sesto san Giovani 3'.GOO ·;·oho- głfbokie oburzenie wśród robotni. 
świata: cz~sto . tników otrzymało mniej więcej przen ków wszystkich fabryk, którzy sa· 

Co do jednego tylko ma pewność: ~iesiącem zawiadomienie o z wo lnie- morzutnie zorganizowali potężny 
Wykażmy w olbrzymiej mani- „~okładnie przypomina sobie, że ks. mu. W związku z tym doszło do wiec protestacyjny. W czasie wiecu 

festacji światowej niezwyciężoną Gradolewski wyrwał mu z ręki reda- strajklt i okupacji zakładu przez ro- niespodziewanie nadjechały sarnocho 
potęgę zwolenników pokoju. gowa~ą p1:zez . ks. Tokai:ka gazetkę j botników, co zmusiło pracodawców dy policyjne. Policjanci zaczęli strze 

Odmówmy dźwigania ciężaru konspiracyJną i schował Ją. do ustępstw. Na zasadzie osiągnię lać do robotników zgromadzonych na 

j::;,c~~iększych budżetów wo- Wybór władz komitetu obrońców poko1·u ZSRR ~!~~~i;~~~~el:~śc~;er::n~~bo~::~::~: 
wpadać do domów i aresztować robo 

w Prac'?wni_c~ ~i~C:·n~ i ~my~ł?· J MOSKWA PAP - D.nia 5 bm. I c:mk, prezydent Akademii Nauk tników, Qburzenie robotników wyou 
•

1

' męzc~yzm .1 0 
ie Y. nieza. e~- odbyło się w Moskwie posiedze- - . Wawił~w. sekietarz generalny chło wówczas niepohamowanym pło­

:1e od wie~u. 1 
stanu, m~zalezme ' nie .radzieckiego komitetu obrony związku pisarzy radzieckich _ mieniem, a walka rozgorzała na pery 

.d ~yznama_! zapatrywan - na- pokoju, wyłonionego na wszech- Fadiejew, sekretarz generalny feriach. Ze wszystkich zakładów 
izucmy poko3. związkowej konferencji zwolennl Kom~omołu _ Michajłow, prze- pracy zaczęli napływać robotnicy. 

Zje?nocze~i. w. akcji - będzie ków pokoju. · wodmcząca antyfaszystowskiego Robotnicy zbudowali BARYKADY z 
my mezwyc1ęzem. I Na posiedzeniu dokonano wy- komitetu kobiet radzieckich . SAM:OCHODóW CI:Ę:żAROWYCH, 

Wygramy walkę, o pokój, wal- boru pre;;ydium radzieckiego ko- Wkrótce policja otrzymała posiłki. 
kę o życie. mitetu obrony pokoju, w skład Popowa oraz pisarz Simonow. Robotnicy jednak nie ustępowali .1,e 

KOMITET którego weszli m. in. pisarz Tt- Przewodniczącym radzieckiego swych pozycji, na których powiew=ił 
SW A VE k , czerwony sztandar, a nawet przeszli 

I TO\ GO KONGRESU chonow, członek akademii nauk om1tetu obrony pokoju został pi do kontrataku, zmuszaiac oolide do 
ZWOLENNIKÓW FOKO.nr - Grekow. dramaturl? - Kornei sarz Tirhonow wvr...f„ni:. siA 



Je~en._dzień na Wystawie 
PoJ.sk1ego Przemysłu Lekkiego 
Z da.lek~ JU Z widme1ą ~lagi polskie i - .Jestem w MoSlkwie przejazdem, 
radz.ieck:e na ma}o:""mczym . brzegiJ wracam z Krymu do 8wierdłowska, 
rze~1 Moskwy. Wsród z:eleru drzew - opow:ada inżynier Uralskich Za­
Cent r ali:ego Pa.r~u Kultury i Wypo- kładów Budowy Maszyn Aleksy Ro­
cz.ynku i~. Gorkiego w~noszą się pa manow. Po drodze usłyszałem 0 wy 
wilony pierwszej polskiej wystawy stawie polskiej : postanowiłem zwie­
przemy~lu lekkiego. Tu, do tych p!ęk dzić ją - ,przecież brałem udział w 
nych biał~ch gmachów zdążają od wyzwoleniu Warszawy i cieszy mnie 
rana do wieczora coraz to nowe gir-u szczególnie, k iedy widzę tu owoce 
PY ludz:. twórczej pracy obywatel: Polski Lu-

'\V Moskvvie 

Wchodzę do głównego pawilonu. dowej. 
Jest . jes~cze wczesny ran~k, a już w Były oficer pułku artyleryjsk!-=go 
pawilome . 1Peł;10. zwiedzających. Aleksy Romanow - długo stoi PI"lY 
Oprócz 1;11eszkanco.w Moskwy można wi·trynie, w której umieszczono .tdję 
tu spot.rnć przyJezdnych z. roz- cia przedstawiające trarmenty pa­
m_a itych mi~&! ~adzieck'.ch oraz chło miętnych bajów o P&lskę. Inż. Ro­
pow-kołchozmkow. manow zatrzymuje się dłużej przy 

l\a marginesie -
Jak Zabłocki na mydle ... 

Jeszcze w toku wojny świato­
wej emigracyjny rząd belgijski 
zaw:i.rł umowę z USA, zapewnia­
jącą St anom Zjednoczonym mo­
nopolistyczne prawa eksploata­
cji i ek!lportu rudy uranowej 
z belgijskic~o Konga, Umowa 
obowiązywała w zasadzie na o­
kr es wojny, lecz dziś - choć 
wojna dawno zo~tała zakończo­
na - Amerykanie ani myśli! 
zrzekać się uranowych prz:vwl­
lcjów w Kongo, a zmarshallizo­
wany i·ząd belgi.iski bynajmniej 
się o to nie dobija. 

W wywiadzie, udzielonym 

ogromnej obrab:arce WYProdukowa­
nej w Katowicach, meohanik polski 
wyczerpująco odpowiada na jego py­
tania. Romanow jest inżynierem-me 
chanikiem: ocenia on wysoko kon­
s·trukcję obrabiarki ~ odchodzi, wy­
mieniwszy serdeczny uścisk dłoni ze 
swym rozmówcą. 

Przed popiersiem ~lynnego górni­
ka Wincentego Pstrow1Jklego stoi wy 
sok: człowiek i coś zapisu le w no­
tatnHru. To rębac?! Mikołaj · Sazonow 
z MoskiewSikiego Zagłębia Węglowe­
go. 

Z radością opowiem nasiym 
górnikom o PSitrowskim - mowi. 
Cieszymy się, że w kopaln:ach pol­
skich są praw<iziwi boh::iterowle urn 
cy. Tuta.i na wystawie dowiedziaiem 
&ię, że we ws1nółzawodnictwie pra­
C:( ~:erze udział przeszło 67.000 gó.r­
mkow polskich. Z własnego doświad 
czenia wiemy, że wsipółzawri:l.nfo1wo 
za,.vsze prowadrzi do zw)'c!ęstwa. Ży­
czę z całego serca naszym polskim 
przyjaciołom i kolegom nowych suk 
cesów. 

osiągnięciami Józefa Marko\·"Ja i Wa 
cława Por~ckiego, którzy ubżyli w 
clą~ 8 godzin 66.500 cegieł. 

To się na11ywa tempo: 
W tym pawilon:e spotykam w;elu 

uczniów szkół moskiewskich. Oglą­
dają modele urządzeń szkolnych. N1<j 
bard?.iej jednak podobają im się ry­
sunki dziecl polskich, a Iis•tY. wysia­
ne do n:eznajomyoh przyjaciół w 
ZSRR wywołują w sercach dzieci ra 
dziec:Cich żywy oddźwięk. Witek Ru­
dienko uczeń mosklews;;:'.ej sz:rnłv 
n.r 665 zapisuje sobie adres Lu:·ka 
Wodława i .Tanka Stan:sza z Byto­
mia. Lusia Zbarska. uczennica sŻko· 
ły nr 307 chce naip isać list do Baś!C'l 
Cholewy z B:elska. 

ta" wywarł na mnie s-ilne w::ii:e·1ie 
- opowiada bibliotekarka L:dia Do 
bodiew2. Głęboka ideowość ! treść 

polityczna cechuje rów ' eż w :ele płó 
cien współczesnych malarzy pcl­
sk!ch. 

Mógłbym przytoczyć wiele \":po­
w:edzi o pracy karykaturzys.tów pol 
skicłt. Ich prace, demaskujące podże 
gaczy wojennych i v.rspół~"!~snych 

s.Jugusów imperializmu anglo-amery 
kańsk ;ego wywołują gromką apro­
batę. 

- To ostry i celny oręż - powia­
da inżynier Wasyl Pronin z fabryk: 
„Elektrostal". 

Do oceny tej µrzylą.cują się setJd 
ludzi. 

Ludzie radzieccy umieją cenić 
twórczą pracę dla dobra 'narodu : 
dlatego tak c~ęsto słyszy się na w~­
stawie s<łowa u?.nania pod adresem 
chłopów polskkh. którzy zebrnli ·wy- Dzień na wr~tawie polskiej pełen 
sokie plony buraka cu.krowe.(Q, pod Jest wraże1t Wiele myśll i uczuć wy 
adresem Wltoaniałych m'.strzów ~ztu wo!uje w mvfodzających wszystko to, 
ki ceramiczne.j. rzem!osła artystycz co tu oglądają. Słyszę rozmowy i 
nego itd. rozumiem, że ludzie radzieccy i;zcze-
Pełno rnwsze ludz: przed stoisk:i- rze chlubią się Sl,Jkcesami Polski Lu-

dowej. Czyż nie dla tego właśnie na 
mi przem:vsłu skórzanego, ~pożyw- placu pFZcd głównym stoiskiem, na 
czego i drzewnego przemysłu pr?.c- którym widzimy traktory i samocbo­
twórcwgo. Wyroby te wywołuj ą du- dy polskie. stoi zawsze tłum iwiooza 
7.o J)Ochwał. Słyszałem równ :-.'ż n 'e- Jących? Spotkałem tu inżynierów 
liczne uwagi krytyc!.!le ;:>od ;,d~e- pracujący-ch w Stallng-rad7kiej Fa-

bryce Traktorów, t'Obotni!tów i iu­
sem pevmych wyrobów. De p,usti'!:n1s żynierów Moskiewskich Zakładów 
non est disiputandum - powhda s1 a Samochodowych oraz kołcho:f.ników 

re przysłowie. Jednakże zdama i'rz:o>- z ltołchocin Imienia Thaelmanna z 
jaciół są zawsze życtl:we i na t;\'.m obwndu woroneżskiego. Wiedzą oni, 
polega ich wartość. :ie przed wojną Polska nie produ-

kowała samochedów. Tym bardziej 
Dużym powodzeniem ciesa:y s :ę clcs7.ą ich sukcesy polskiego prze­

trzeci pawilon wys.tawy poś1vii:cony mysfo bud<>WY maszyn. Widziałem 
sztukom plastycznym. Zwiednjący z Jakim zainteresowaniem oglądaj~ 
z uwagą oglądają płótna J3Jla 1'1a- z"'.iedza.ją.cy makietę kopalni poi-

. !!-k1ej. Nie jest to zwykła ciekawość, 
tejki, Henryka Rodakol\VsJdero : Pio l~ uC2ere 1>rzyjadelskie zaintere-1 
tra Michał~kle10. i •owanie praclł nowej Polski. 

Nr 249 

........ „ ... ~ ....... „ .....•..•.••...••..••..•••.•. 

ł 8 września 1939 ł 
i : 
~ ................................... !.••••i•········ 

O zmierzchu wmaszerowały na Płac Wolności 
pierwsze oddziały niemieckie, witane uroczyście 

przez volksdeutschów . 
Szosami dokoła Łodzi płynie na Wynoszą na szosę Aleksandrów 

północny wschód fala niemieckicu - Zgierz, gdzie ciągną główne st· 
czołgów. Volksdeutsche już opan.J- ły Rundstedta - stosy puszek 3 

wali miasto. Wytaczają na drogi konserwami, pudła papierosów i 
beczki z benzyną, przygotowane cygar i całe beczki piwa. Zwotą 
zawczasu i ukryte po małych skle- zieleń i kwiaty - na przyjęcie 
pikach i komórkach. Podwożą je Hitlera, który ma dokonać „uro-
wozami na szosę - montują sta- czystego" wjazdu do miasta już w 
cje benzynowe, które zaopatrują sobotę. 
czołgi „na dalszą drogę". Popierani w ciągu lat przez An-

pr zez znanego uczonego, dyrek• 
tora Instytutu Fizyki Atomo­
w·ej w Brukseli - prof. Cosyn­
s'a jednemu z tygodników fran­
cuskich, prof. Cosyns zwrócił u­
wagę, ii ruda uranowa sprzeda­
wana jest przez Belgię Stanom 
Zjednoczonym po cenie kilka­
krotnie niższej od ceny obo'\Vią­
zującej na rynkach światowych. 
Tym sposobem rząd belgijski w 
ciągu lat czterech ofiarował a­
merykatskim podżegaczom wo­
jennym w prezencie piękm1 sum­
kę 20 miliardów franków. 

Wielu zwledzaj9,Cych ogląda wyro­
by polskich fabryk wlókiennlcz;vch. 
Widać tu dużo kobiet. Przyjemne 
wirażenie rob!ą • oryginalne barwy i 

·odcienie tkan:n oraz piękne rysun­
ki. Tkaczki z Iwa.nowa przyglądają 
się ze rmajo.mością rze<:zy dużemu 
warsztatowi · tkackiemu, ·zaPoz.nając 
się rz: jego konstrukcją. W!dać, że 
warsztat podoba im się. Podoba :m 
się irównież czółenko z masy pla~ 
styczneij. 

Obraz Matejki „Dzwon Zygmun- M. s. 
------::---------------------~------------------- glię w Lidze Narodów hitlerowcy 

Prof. Cosyns oświadczył rów­
nież, że Amerykanie zabraniają 
Belgii wywozić z Ko!lga nawet 
uboczne produkty uranowe, nie­
zwykle cenne dla badań nauko­
wych. Profesor dodał, że gdyby 
Belgia mogła otrzymywać :r,e 
swego Konga choćby 5 procent 
produk::ji uranowej, uczeni bel­
gijscy zbudowaliby w krótkim 
czasie tzw. stos atomowy. 

Ruda uranowa - jak wiado­
mo - nie jest mydłem. Ale Bel­
gijczycy wyszli na tej uranowej 
umowie z imperialistami amery­
kańskim, jak Zabłocki na my­
dle. Nie lepiej, zresztą, wycho­
dzą inne narody na innych umo­
wach z zamorskimi grabieżcami, 
przybierającymi chętnie maslcę 
bezinteresownych dobroczyńców 
i opiekunów. B. D. 

Nauczycielka Zujewa z Tuły mó­
Wi z uznaniem o ipięknym &z.tucznym 
jedwab~u i odzieży. 

- Modele gotowych ubrań, "1.'Y­
stawione tutaj, wyróżn:ają się róż­
norodnością faso.nów i el~anckim 
wykonamem - powiada Zujewa. 
Kraiwcowe polskie mają doskonały 
gust. 
Lekarż radzleck!, Jewdokija Racrz­

kiewicz, odznaczona ipolsk:m orde­
rem, mów: z uznaniem o ~ks.p.>na­
tach całego pawilonu wlókienn!c!e­
go i wpisuje, w ksledze pam:ątko­
wej „PozdroV<rien:a dla pra::ov.ritych 
kobiet polskich". 
Zwiedzający wykazują dute, na­

cechowane życzliwością 7.aintere~o­
wan:e dla ludzi budujących 1 odbu­
dowujących miasta Polski. Z n2J­
większą uwagą zapoznają się oni z 

List tow. Władysława Gomułki 
do redakcji „Trybuny Ludu'' 
w s.prawie artykułu renegata Dżiłasa 

Do 
Redakcji „Trybuny Ludu" 

w miejscu 
Szanowny Towarzyszu Redaktorze! 
Niniejszym pros~ Was o zamieszczenie na łamach „Trybuny Ludu'" poniższego 

oświadczenia: 

Dowiedziałem się z ulotki wydanej w Jugosławii w jezyku polskim (strudi· 
w•e okaleczonym) zawierającej treść artykułu p. Dżilasa, umieszczonego w dzien 
niku jugosłowiańskim „Borba" z czerwca br. że p. Dźilas - mimo stanow· 
c?.ego potępienia przeze mnie zdradzieckiej kliki titowskiej - usiłuje zaliczyć 
mnie do grona swoich zwolenników. 

Oszczercze nadużycie mego nazwiska przez p. Dźilasa jest jeszcze jednym 
dowodem oszukiwania narodów Jugosławii przez odciętych murem izolacji od 
rewolucyjnego ruchu robotniczego renegatów 1 KPJ. 

Fakt ten może świadczyć tylko o ich beznadziejnej 1ytu.acji, w jakiej się 
· znaleźli w rezultacie popelnionej zdrady, w rezultacie zerwania ze Z,wiązkiem 

Radzieckim i kraj3mi demokracji ludowej. 
Sytuacji tej nie polepszt żadne fałszerstwa i niegodziwe posługiwanie 1i(I 

cudzymi nazwiskami. Wprost przeciwnie - kłamstwa i nadużycia przyspie-
6Zf! tylko zasłużony koniec ich autorów. 

Warszawa, dnia 6 września 1949 r, 
(-) Wl. Gomułka • 

Obrzydliwa służalczość tych nieporównanych dzikusów przej­
mowała mnie grozą. Co to jest? Na jakiej podwalinie .tajemniczej 
spoczywają jego rządy? Z biegiem czasu ogarniało mnie zdu­
mie:-nie coraz większe i choć na każdym kroku widziałem przy­
kłady tego samowładztwa, nie udało mi się nigdy schwycić nici, 
wiC'dącej do serca tajemnicy. . · 

Razu pevmego opowiedziałem despocie o nieudanym kupnie 
dwóch szkarłatnych gąbek. Mogły one w Sydney przedstawia~ 
wartość i pięciu funtów, a mogły równie dobrze nic nie być warte. 
Ofiarowywałem właścicielowi dwieście prętów, ale on chcieł trzysta. 
Lf>dwie jednak nadmieniłem Me Allisterowi o tym, już posłał po 
tego c1Jfowie1ka: odebrał mu gąbki i mnie je oddał. Pozwolił mi 
zapłacić za nie najwyżej pięćdziesiąt prętów. Krajowiec przyjął 
tytoń i jeszcze zdawał się być w siódmym niebie, że wyszedł cało 
z opresji. Odtąd postanowiłem trzymać język za zębami. W dal­
szym ciągu zachodziłem w głowę, jaki może być sekret Me Alli­
stua? Posunąłem się aż do upytania o to wręcz, lecz on za cała 

P • • t • ft łódzcy - w czarnych spodniach i 

· · w ręku przebiegają miasto, O C Z Y I e I S. r O n I e -, białych koszulach - z karabinami 

• mordując „podejrzanych" Polaków 

W likie papteza do. biskupów pol· 
skich, · liście, który oburzył cale spo­
łeczeństwo polskie nieprawdziwością 
zawartych w nim twierdzeń o sytua· 
ej! kościoła w Polsce - znajdujemy 
jeszcze coś Innego. Znajdujemy twier 
dzenie, że papież „podejmował osobi 
ste wy~iłki w różnych stolicach dla 
uniknię-::ia wojny". 

Jak poprzednie twierdzenia, tak 1 

to mija się z prawdą Mija się,, bo· 
wiem „osobiste wysiłki" papieża nie 
były bynajmniej ob)iczon~ na po· 
wstrzymanie wybuchu wojny. 

Czy mówiąc o tych „wysiłkach" 
ma na myśli papież swój osobisty u­
dział w podpisywaniu konko1datu po 
między hitlerowską Rzeszą a Waty· 
kanem? Czy może uważa za działa· 
nie przeciw wojnie fakt, że zjawił się 
u prezydenta Mościckiego 13 czerw· 
ca 1939 roku nuncjusz papieski Cor· 
tesi, z orędziem papieskim domagają­
c.ytn się zaprzestania ataków pra· 
sy pofiklej przeciw hitleryzmowi, u· 
stąpienia całkowicie żądaniom nie· 
mieckim w sprawie Gdańska i rozpo· 
częcia pertraktacji z Niemcem!, któ­
rzy za warunek postawili t<1kie upeł­
nom:>cnienie przedstawiciela Polski, 
że pertr."lktacje byłyby zwyklym dyk 
tandem warunków kapitulacji? 

jej oblicze. Bynajmniej. W r..oku 1941, 
błogosławiąc Włochy, które właśnie 
rzucają co1az to nowe oddziały na 
front wschodni, przeciwko napadnię· 
temu Związkowi Radzieckiemu. pa­
pież mówi o „wlelkleJ boskiej misji 
w burzliwym momencie historii", któ 
ra przypadła narodowi włoskiemu. 

A jui: wyraźr.ie papieź opowiedział 
się po stronie„ . wojny w orędziu wi· 
gilijnym 1942 roku, mówiąc: „kto glę 
biej sięgnął' wzrokiem ducha w dzie­
dzinę sto5unków politycznych, ten 
p1zec-zuwał ją (wojnę) i pragnął jej". 

Owszeijl, wypowiadał się papież -
I przeciwko wojnie. Ale.„ przeciwko 
wojnie Anglii i Francji z Niemcami 
na rzacl roonachijskiego rozstrzygnię 
cla wojny. W przemówieniu wigilij· 
nym w 1939 r. powiedział: „Pozwólcie 
nam poł0żyć kres tej b1atobójczej 
wojnie, pozwólcie nam zjednoczyć 
nasze siły przeciw naszemu wspólne· 
mu W('.)gowi, przeciw ateizmowi" 
cryll i terminologiil watykańskiej -
przeciw:Co ZSRR! 

t t.u na1wyraźniej ujawnia się, po 
czyjej stronie stał papież w wojen· 
nym konflikcie. 

Nie po stronie napadniętej Polski. 
Nie po stionie niordowanyr'h Pola­
ków. Pok.kom, ktć1zy odwiedzili go 
we wiześniu 1939 r„ ma do powiedze 

Nie był jednak widocznie papież nia jedynie, że ich „boleść powinna 
przeciwny wo1me, wtedy gdy hitle· być pozbawiona chęci odwetu". W 
rawskie wojska napadły na Polskę. rok oó:i.niej, gdy dochodzą wieści o 
z!łradzoną przez swych ~ojuszników walkach Polaków z Niemct>ml pod 
Franci~ i Anglię. Nie był, bowiem okupaci•\ - idzie z Watykanu pou­
witając niemieckie pialgrzymki w czenie do biskupa Sapiehy, że Polacy 
dniach najcięższego bombatdowania są obowiązani do „okazania wyrozu· 
Warsnwy, 26 września 1939 r. mó· miało~cl <'hrześclja.ńskiej I do nleod­
wił o swej miłości do narodu, które- wzajemnlenla się krzywdą za krzyw­
go syaowie siali śmierć w~ród nie· dę, ponieważ prześladowanie, dopusz 
winnej, rtozbronnej ludności. Nie był czone przeir: Boga, wierni powinni zno 
chyba i w miesiąc P.ÓŻniej, w paź- 11lci w pokorze". Później, po wojnie 
dzierniku 1939 r., gdy ogłaszał ency- i na pvtanie dlaczego Watykan nie 
klikę „Summ! pontificatus", w której pomagał cierpiącym w więzieniach I 
mówi - „zgodnie ze sformułowania· obozach niemieckich, odpowiada: 
mi hitlerowskiej „Mein Kampf' - Iż „Watykan nie mógł, Watykanowi 
wojna ta jest „walką interesów o nie było wolno pomagać ani inter· 
sprawiedliwy rozdział bogactw, któ- weniować". Tak samo odmawia przez 

I 
rymi Róg obdarzył ludzi". nuncjusza swojego w Berlinie Inter· 

Nie był papież przeciw wojnie I wencji w sprawie IDSU 3.000 księży 
później. kiedy coraz straszniejsze, co/ polskich, katowanych i mordowanych 
raz bard7iej krwawe okazywało się w obozach koncentracyjnych. 

odpowiedź szelmowską mrugnął okiem, zrobił tajemniczą minę 
i wychylił następny kieliszek. 

Pewnej nocy łowiłem ryby w lagunie z Oti, krajowcem, które­
m\! zabraliśmy gąbki. W tajemnicy przed Me Allisterem doda­
łe."11 mu sto pięćdziesiąt prętów i zyskałem sobie w jego oczach 
szacunek graniczący z uwielbieniem, rzecz śmieszna, zważywszy, 
że był eo najmniej dwa razy starszy ode mnie. 

- Jaka imię wy wszystek kanak być jak dzieci? - zacząłem 
badać starego. - Ten jeden kupiec jest jedna. Wy wszystek kanak 
hyc'- mnóstwo bardzo. Wy wszystek kanak lubić kupiec jak pies 
- · bać się ten jeden kupiec. On nie zjeść mnóstwo bardzo. On 
nie mieć dosyć zęby na to. Jaka imię wy się bać bardzo? 

- Czy biała pan myśleć mnóstwo kanak zabić jego? - odpo­
wit. dział pytaniem. 

- On umrzeć - odparłem. - Wy wszystek kanak zabić dawno 
mróstwo biała człowiek. Ja.ka imię bać się ten jeden biała czło­
wit.k! 

- Tak. my zabić przedtem mnóstwo - brzmiała jego odpo­
wiedź. - Moja słowo! Każda mnóstwo! Długa czas, dawno. Je­
dE'n czas, moja być mała ·bardzo, jeden wielka okręt stać tamta 
strona. Wiatr on nie w! ać. My wszystek kanak wziąć łódka, 
mr.ćstwo łódka, schwycić ten wielka okręt. 1'.foja słowo - my 
walczyć wielka bitwa. Dwa, trzy biała człowiek strzelać jak pie­
kło My się nie bać. My przejść obok, my wejść na pokład, wiel­
ka mnóstwo, może pięćdziesiąt dziesięć (pięćset). Jeden biała Mary 
na~eżeć ten jeden okręt. Nigdy dawno moja nie widzieć biała 
Mary*). Biała człowiek zginąć mnóstwo. Jeden kapitan on nie 

•) Ubto imię Mary (Maria) dla okrr~l~nia kobiety. 

No i wreszcie, kiedy Niemcy poczy 
nają odczuwać skutki, wywołanej 
przez siebie wojny, kiedy poczyna 
się m6wić o warunkach pokoju, pa­
pież oświadcza, że „deklaracja, żąda 
jąca bezwarunkowej kapitulacji na 
rzecz trzi;c-h mocarstw, nie da się po­
godzić z nauką chrześcijańską". 

Ale skończyła się wojna. Mimo 
intencji i sympatyj papieża, Niemcy 
legły rozbite. Ileż od tej pory troski 
o los niemieckich obywatelil Co pe· 
wien czas odzywa się papież do swo­
ich „ukochanych synów narodu nie­
mieckiego, których zna dobrze - jak 
sam przy każdej okazjl podkreśla -
z długoletniej, osobistej obserwacji". 

według z góry ustalonych „czar­
nych list". 

Nagle koło południa w lesie 
zgierskim wybuchła bitwa. Ktoś 
zaczął strzelać do Niemców j&d'ł­
cych szosą. Cały batalion wycob­
no z marszu i rozpoczęła sję regu­
larna walka z rzucaniem grana­
:tów i gęstą palbą karabinową. 

Jak się okazało nazajutrz - w 
lesie tym zatrzymał się samotny 
żołnierz polski o nieznanym na­

zwisku. W leju po 100-kilowej 
bombie zgromadził kilka karabi­
nów maszynowych i granatnik. 
WidzQc nadjeżdżaj11cych szo!Uł 
Niemców - począł strzelać. 

Niemcy sądząc, że w lesie ukrył 
się jakiś groźny oddział - 11ztur­
;nowali go bez przerwy przez trzy 
godziny ••• 

.żołnierz nieznany poległ - u­
' sypany pociskami - walczQc do 

ostatniej kropli krwi. To były o­
statnie strzały oddane w obronie 
Łodzi. 

Cóż ma w tym czasie dla Polaków1 
Nic, oprócz judzenia. Do władz Pol­
ski Luriowej nie stosuje zaleceń, ja· 
kie wydawał, na rzecz władzy oku­
pacyjnej hitlerowców: „katolików o­
bowiązuje bezwzględne posłuszeń· 
stwo władzy świeckiej, albowiem o· 
na poch»dzi od Boga". (Orędzie do , 
Akcji Katolickiej 1940 r.). Broni Niem 
ców, którzy musieli opuścić zrabowa 
ne ziemie słowiańskie, rozczula się 
nad cie1pieniami wojennymi„. berliń­
czyków. 

Troszczy się co prawda papież„. 
ale o emigrantów politycznych, upra 
wiają;:ych wrogą Polsce Ludowej 
działalność. Troszczy się o pomoc „u· 
chodźcom, wygnańcom, którzy są z 
dala od Polski". I oświadcza, że „nle 
zaniechano żadnego wysiłku, aby u· 
łatwi:': życie religijne i umożliwić ma 
terialną egzystencję Polakom, prze· 
bywają1;ym zagranicą". 

W czasie okupacji „zaniechano" 
natomiast najmniejszego wysiłku, a· 
by „umo:iliwić egzystencję", to zna­
czy po prostu uratowaó od śmierci 
Polaków, ginących w obozach. Nawet 
księży, w sprawie których nie chciał 
interweniować Watykan. Dlac:r:ego1 
Skąd właśnie dla emigrantów 
łaski papieskie specJalnef Bo emigra 
cja stoi przeciw ludowi polskiemu, 
przeciw demokracji, po stronie lmpe· 
rializmu, po stronie reakcji. A po lej 
samej stronie stanął i Watykan. 

J. Dąbrowski 

O zmierzchu na Plac Wolno­
ści wkroczył pierwszy oddział nie­
miecki - witany przez tłumy 
,volksdeutschów. 

* • • 
Niemcy byli już pod Warszaw'}. 

Cały szereg miast polskich zajęty. 
Z Bydgoszczy nadeszły wieści o 
kr"'.awej środzie, o wymordowaniu 
tysięcy bezbronnych ludzi przez 
rozbestwione żołdactwo. 

Jeszcze mocniej ryglowano 
drzwi i barykadowano okna. Tyl­
ko n11jodważniejsi próbowali 
wyjrzeć na ulicę, gdzie panoszyli 
się volksdeutsche. 

tt e * 
Komunikat Głównego Dowódz­

twa Armii lHemieckiej stwierdzał 
że na froncie zachodnim poza sta: 
ciami patroli„. nic nowego. 

• • * 
BBC nadawało audycje w języ­

ku polskim, wyrażające podziw 
dla nieustraszonego narodu pol­
skiego, wzywające do „wytrwania'' 
i obiecujące „rychłą pomoc". 

umrzeć. Kapitan on gwizdać. Kilka biała człowiek bić się. Kilka 
biała człowiek sp1tścić łódka. Potem wszystek razem iść przez 
burta. Kapitan on spuścić biała Mary na dół. Potem wszystek 
ś:nigać (wiosłować) bardzo. Moja ojciec on bardzo silna dawno. 
On rzucić jeden wielka oszczep. Ten wielka oszczep wejść w bok 
biała Mary. On nie stać. Mqja słowo, on wyjść drugi bok ten 
jeden Mary. Ona umrzeć. Moja się nie bać. Mnóstwo kaoak 
nie bać się za bardzo. 

Stary Oti musiał być dotknię- r-------------~ 
ty w swej dumie, bowiem ściąg-
nął swują lava-lava i pokazał mi -----
bliznę od kuli. Wtem nim ostrzec 
go zdążyłem, podskoczyła jego 
wędka.Schwycił za nią jeszcze w 
porę i spróbował wyciągnąć, lecz 
przekonał się, że złowiona ryba 
zaplątała linkę wędki, opływając 
dokoła gałązkę koralu. Spoj­
rzeniem pełnym wyrzutu uczynił 
mnie odpowiedzialnym za wcią­
gnięcie w rozmowę, dzięki której 
figiel ryby uszedł jego uwagi. 
Potem równymi nogami skoczył 
w lagunę, wykręcając się w wo­
dzie głową na dół i płynąc wzdłuż 
linki aż do dna. W tym miejscu 
głębokość laguny wynosiła dzie- .___..__i.&..._~~--....;.~--' 
sięć sążni. 

m. c. n.). 
Dawno, dawno \v.elka okręt 

hmta strona. 
stać 

; 
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• Doświad cze-n1a dziesięciolecia 

Poniżej zamieszczamy fragmenty artykułu tow. B<>lesława 
Bieruta. Art;)'.kuł ten ukazał się jednocześnie w 4 nume.rze „No­
W)'.Ch Dróg", 

nych. Rzucają one dostatecznie 
jaskrawe światło na zasadnicze 
tendencje ówczesnej polityki za­
chodnia-europejskich rządów im­
perialistycznych, jak i na sprze­
czny z interesami narodu polskie­
go sens i kierunek polityki ówcze 
snego rząd.u obszarniczo-kapita­
listycznego, która doprowadziła 
do katastrofy wrześnioWej. 

Przepaść między dążeniami i 
.uczuciami, między interesami i 
potrzebami polskiego ludu pracu­
j.ącego a postawą i polityką rządu 
sanacyjnego dokumenty te od­
zwierciedlają z ponurą wyrazisto­
ścią. Naród polski pragnął poko­
ju - rząd sanacyjny 'Uczestniczył 
Skryc:e ·W organizowaniu wojny, 
której pierwsze ciosy spadły· na 
Polskę. Masy pracujące widziały 
i czuły rosnące niebezpieczeństwo 
dla Polski ze strony napastniczych 
planów hitleryzmu-rządząca kli 
ka sanacyjna wiązała się na 
śmierć i życie z napastniczą poli-

Napaść zbrojnych hord hitlero- tyką trójkąta faszystowskiego: 
wskich na Polskę 1 września 1939 Berlin, Rzym, Tokio. Naród p01-
roku st;inowi formalny początek sl,d pragnął żyć w przyjaźni z :rn­
d rodami ZSRR - rząd sanacyJny 

rugiej wojny światowej. W parę nienawiść do ZSRR uznał za oś i 
dni później bowiem Anglia i Fran wytyczną całej swej polityk; za­
cja \\'.Yl'Owiedziały formalnie woj 
nę Niemcom, jako odpowiedź na granicznej. Narodowi polskiemu 
tę napaść. W rzeczywistości for- obca była myśl i chciwość zab0 r­
malnemu wypowiedzeniu w<>jny cza, sprzeczne były z jego wolą 
ze strony Anglii r Francji nie to- tajne intrygi, podstępne konszach 
warzyszyły ani odpowiedrie dzia- ty, ukryte sp'.ski przeciwko k_ra­
łania wojeru;ie, ani nawet faktycz- jom sąsiedzkim. Rząd sanacy1ny 
na pomoc w materiale i sprzęcie knuł wspólnie z Hitlerem, Goe­
wojennym dla walczących wojsk ringem, Goebbelsem r?zbójnicz.e 
polskich, które w pierwszych 2-ch plany pochodu. na Ulrram~ Rad~le 
tygodniach W1)jny tego sprzętu ck.ą, uskuteczniał skrytą I hame­
gwałtownie 'Potrzebowały. Te pier bną napaść w r. 1938 na Cz?cho­
wsze dwa tygodnie zadecydowały słowację wspólnie z hordanu na­
o całkowitym załamaniu się zbroj zistów, które w niespełna rok po­
nego opOru Polski. Późniejsze tem wtargnęły zbójeck? ~o .P01-
przen!esienie . działań wojennych ski. W każdym wystąpieniu 1 po­
na Zachód zależało wyłącznie od sunięciu polityki zagranicznej rzą 
inicjatywy Hitlera. du sanacyjnego, z"'.łaszcza. po. za-

Dziś po "qpływie 10 lat od tych warciu paktu z Niemcami h1tle­
tra~c:znycli wydarzeń, nagroma- row.skimi w r. 1934 - tkwiła ta 
dzilo się wioele dokumentów z roz-1sama podstępna obłuda i zakła~ 
bitych tajnych archiwów ówcze- manie, jak w p-0lityce zagranicz­
snych kancelarii dyplomatycz- nej hitleryzmu. 

Klasa robotnicza wyciągnęła 
i · „.·.ii~'L . wnioski z klęski wrześniowej 

Rząti faszystO'Ws~·sanacyjny pri;egniłą klikę pasożytniczą i fa­
już w t<>ku 1934 wepchnął Polskę szystowską. 
do bloku państw osi. Rząd hitle- Polska klasa robotnicza wycią­
rowski, największy i czołowy kon- gnęła właściwe nauki z . trap;icz­
trahent b1oku zdradził swego wa- nego doświadczenia klęski ·.,rze­
sala, którym był i chciał być wiei: śniowej. Zrozumisła ona, .i;e klę„ 
ni.e do końca rząd sanacyjny, skę tę sprowadziły na Polskę n;e 
gwałcąc wolę narodu polskiego. tylko barbarzyńskie watahy h :tJe 
Rzecz ~asn::.i, że n<„jazd na Polskę rowskich najeźdźców, ale ·że na­
.wynikał z całej taktyki i linii jazd ich był wynikiem zgubnej an­
strateglcznej rządu hitlerowskiego tyludowej polityki, która tym na­
i dla żadnego trzeźwego poli~yka jeźdźcom utorowała drogę. Jak 
nie był niespodzianką. Jak wia-
dumo, w ciągu szeregu lat ostrze- uczy nas doświadczenie, bohater­
gala przed tym Komun'styczna stwo ż0lnierza, gotowość narodu 
Partia P<>lski, padały również li- do ofiarności i walki w obronie 
.czne prze.strogi pod adresem Pol- niepodległości, gorący patriotyzm 
ski ze strony antyhitlerOw:>kich mas lud<>wych są w pełni~ skute­
kół burżuazyjnych. Ale rząd sa- czne tylko wówczas, gdy władza 
n:tcyjny nie był zdolny w~·.:iko- należy do ludu. W Polsce nato­
czyć ze swej klasowej, zdradzie - miast w momencie napaści u ste­
•kiej skóry, a odejść od władzy ru rządów stali ludzie zwl ązani 
'I'Ząd kl:ki sanacyjnej i;lobrov.~ln:e ideologicznie z najeźdcą, będący 
nie chciał, ponieważ był to rząd w ciągu pięciu lat wasalami hitle­
'fa~zyst:owski, rząd klikU. 1PaEoży- ryzmu, ludzie nienawidzący wol­
tniczej, rząd najzacieklejszych ności mas, zac '.ekli wrogowie pań-

\w ..:ogów ludu pracującego. Trzeba stwa robotników i chłopów, współ 

/było nawałnicy wojennej, trzeba organizatorzy spisków przeciwko 
było gorzkich d<>świadczeń mro- temu' państwu socjalistycznemu. 

1cznych lat okupacji, trzeba było To oni przygot<>wywali klęskę 
'zdruzgotania hitleryzmu przez swoją polityką przymierza z fa­
Związek. Rad7liecki, aby V! P<>lsce I szyzmem i. polityką nienawiści do 
lud obgł :władzię i wymiótł całą ZSRR. 

Tylko władza ludowa i oparcie o ZSRR 
, mogą zapewnić niepodległość Polsce 

Doświadczenie dziesięciolecia wał bratnie nasze narody. Do-
· przekonało naród polski, że niepo_ świadczenie wojny z hitlerowski­
dległość Ojczyzny, najistotniejsze mi hordami zbrojnymi przekona­
interesy i potrzeby narodu, wa- ło naród pol~ki, że w'.elkie histo­
runki jego pomyślnego rozwoju r:1czne zwycięstwa narodów ZSRR 
może zabezp :eczyć skutecznie tyl- nad hitleryzmem zostały osiągnię­
ko władza ludu pracującego. Zro- te tyllrn dzięki władzy ludowej, 
zumienie tej prawdy stało się źró- która tą walką kierowała. Właśnie 
dłem odrodzenia narodu pomocą dzięki stojącej na czele narodów 
w skupieniu sił dla jak najszyb- ZSRR władzy ludowej Armia Ra­
szcgo przezwyc!ężenia skutków dzlecka przyniosła wyzwolenie 
Jdęski, dla zabezpieczenia trwałej narodowi polskiemu i narodom 
niepodległości Polski. . pozostałych krajów demokracji 

polska klasa robotnicza wiąza- ludowej. 
ł.a jak najściślej swą walkę o wy- Dzięki pomocy władzy ludowej 
zwolenie Polski z nieW1>1i hitlero- Związku Radzieckiego polska kla 

1wskiej z walką o władzę ludową. sa robotnicza mogła wziąć naj­
Dlatego też wszystkie swoje wy- czynniejszy udział w organizOwa­
,siłki w walce, wszystkie perspek- niu polskiej siły zbrojnej, aby za.: 
'.tywy i nadzieje łączyła ona z wal bezpieczyć odpowiedni wkład na­
ką narodów ZSRR przeciwk<> na- rodu polskiego w ogólne dzieło 
jeźdźcy hitlerowski.em~ który z zwycięstwa i wyzwolenia. W Opar 
t.eclnakowa::wści~ścia :Mą!)izo~__1_9,y_q_.we dOśwfadczenia, zdobyte 

• 

w walce narodowo-wyzwoleńczej niu władzy ludowej, aby tworzyć 
i pracy nad wydźwignięcieJll kra- nowe warunki bytu. n:epodległo­
ju z klęski wojny, polska klasa ro- śd i odrodzenia Polski Ludowej. 
botnicza przewodziła w walce lu- Przodująca rola klasy robotn:czej 
du pracującego o zwycięstwo wła we władzy ludowej określiła dro­
dzy ludowej i jej trwanie. Wysu- gę rozwojową Polsk: w kierunku 
nęła s:ę ona na czoło w sprawowa s<>cjalizmu. 

W obliczu ~drady kliki titowskiej 
wzmagamy . czujność klasową 

Doświadczenia minionego dzie- I one solidarn·e pod przew<>dem 
sięciolecia przekonały polskie ma- klasy robotniczej przeciwko no­
sy pracujące, że niepodległość rze wym knowaniom imperialistów, 
czywistą i trwałą można zabezpie którzy pragnęEby znów pogrążyć 
czyć tylko w ścisłej łączności z si- ludzkość w odmęt wojny. Ci, któ­
łami · postępu, pokoju i rewolucji rzy odwazają solidarność mię­
ludoWej. N:ezwyciężonym ogni- dzyna dową klasy robotniczej, 
skiem tych s:ł jest Związek Socja wyłamt{]ą się automatycznie z wiel 
listycznych Republik Radzieckich. k:ego frontu sił światowych wal­
Największą i najcenn'.ejszą nau- czących o pokój, wspomagają siły 
ką, jaką wyciągnął naród polski imperializmu, mieszczące w sobi.e 
z klęski · wrześniowej, z walki prze źródło nowej jeszcze groźniejszej 
ciw najeźdźcy i twórczego okresu zbrodni. Przykład zdrady przez 
swego odrodzenia jest świadomość klikę titowską jednolitego frontu 
wagi przyjaźni i współpracy z Z. sił pokoju, którym przewodzi it. 
S. R. R. dla utrwalenia niepodle- S. R. R. i kraje demokracji ludo­
głOścl i rozwoju Polski. Nigdy nie wej jest . poważnym ostrzeżen· em 
zdołają podważyć tej świadome- dla klasy robotniczej i mas pracu 
ści w polskiej klas:c robotniczej jących przed czynnikami, usiłu­
jakiekolwiek zakusy wrogó•·.; lu- jącymi od wewnątrz rozszczepić 
du. Toteż masy pracujące 1' ilski i osłab!ć siły, walczące o pokój, 
i:ównie jak klasa robotnicza cale- dem<tkrację i socjalizm. Doświad­
go świata z oburzeniem i pogardą czenie dz:esięciolec·a wymaga. aby 
obserwują rozkład moralny rene- pracy naszej i walce towarzyszy­
gatów titowsk:ch w Jugosławii, ła nieodłącznie czujność klasowa. 
którzy sprzeniewierzyli się pod- Wrog'e ludowi, wyzute z v.-szel­
stawowej zasadzie solidarności mię kiego sumienia . i poczucia odpo­
dzynarodowej mas pracujących i wiedzialności przed nar<>dem, 
zdradzili najżywotniejsze interesy sprzedajne męty z wysługującego 
swego narodu. Operując argumen się przed wojną Hitlerowi obozu 
tarni nacjonalizmu usiłowali prze- wynajmują się dziś na służbę u 
ciągać masy pracujące w służbę nowych podżegacz wojennych.­
imperializmu, w służbę podżega- Usiłują oni przeszkodzić wielkiej 
czy i organizatorów wojny. Histo- twórczej pracy naszego bohater­
ria walki klasowej proletariatu skiego narodu, który w ciężkim 
mieści w sobie wiele przykładów wysiłku, ale z gorącą wiarą po­
odszczepieństwa i jego skutków. mnażającą siły, buduje sv.'ą wspa­
Wyrządzaly one nieraz wielkie nialą Ojczyznę. Usiłują przenik­
szkody, lecz w odpowiedzi na fa- nąć p<>dstępnie w poszczególne 
kty zdrady i odszczepieństwa ma- ogniwa tej potężnej pracr, aby 
sy ludowe jeS1Zcze bardziej zwie- szpiegostwem i sabotażem, rabun­
rały swe szeregi, jeszcze mocniej kiem wrogą plotką, przebiegłym 
pogłębi.ały· solidarność sił rew<>lu- szkodnictwem, skrytą dezorgani­
cyjnych. Lud pracujący nauczył zacją hamować wielkie osiągnię­
się bowiem cenić jako najwyższe cia polsikich mas · pracujących. -
dobro jędność swych szeregów i Tylko wnikliwa nieustanna czuj­
jedność międzynarodową mas pra ność . ludu pracującego sparaliżu­
cujących • przeciwko wyzyskiwa- je skutecznie te bezecne }. :Wr~­
czom, imperialistom i podżega- dzieckie machinacje, zdemaskuJe 
czom 'vVojennym. szkodników, zabezp;eczy przed 

Wszystkie przodujące, postępo- nimi naszą gospodarkę ludową­
we i walczące z uciskiem i pognę- chlubę dzisiejszych budowniczych 
bieniem człowieka siły demokra- Polski i rosnący skarb przyszłych 
tyczńo-ludowe, masy robotnicze i pokoleń. Służąc narodowi, pow~ę­
ujarzmione narody kolonii i kra- ks.zając dobrobyt mas pracu3ą­
jów zależnych od imperializmu, cych, nasze osiągnięcia gospodar­
siły rewolucji ludowej i socjaliz- ' cze są równocześnie z isfoty swej, 
mu - łączą się dziś w potężny z istoty nasz·ego ludO\vego •pań­
front walki o pokój. Występują stwa rosnącą oporą sił pokoju. 

Patriotyzm pracy dla Polski Ludowei 
chlubną kartą historii narodu 

Naród polski gorąco pokochał rodu, jako najp'.ękniejsza ich chlu 
prastarą swoją odzyskaną Ziem i ę bna karta, z której czerpać bę­
Piastowską, zasobną w skarby tlą podniett: i dumę narodową na­

ną religii" przed rzekomymi za­
machami ze strony ruchu robot­
ni·czego. 

Zmiana ideologiczno-propagan­
dowych form ekspansji impPria­
listycznej mającej na celu zabor­
czość i uc'sk słabszych narodów 
nie zmieniła, oczyv.riście, jej klaso 
wej, pasożytniczo-rabunkowej isto 
ty i treści. Zmieniły się tylko pa 
rawany i akcesoria oszustwa mas, 
samo oszustwo zaś staje się co-

raz bardziej cyniczne, coraz per­
fidniej ap~lujące do najbardziej 
prymitywnych instynktów i prze­
sądów, tkw' ących jeszcze w psychi 
ce drobnomieszcza1isko-burżua:uyj 
nej i zatruwających często najbar 
dziej zacofane warstwy ludu pra­
cującego. 

Dlatego też demaskowanie te­
go oszmtwa - to jedno z naj­
ważniejszych zadań w walce o po 

kój. 

W spół praca wolnych ludów 
najważniejszą oporq sil . pokoju 

Najważniejszą oporą dla sił po I Rosnąca agresywność podżega­
koju jest współpraca i przyjaźń czy woj~nnych nie od~ercie~la 
narodów, które nie dążą do pod- bynajmniej wzrostu siły imperia­
bojów, w -których gospodarzem lizmu, jako systemu, lecz na od· 
jest lud pracujący, które op' era wrót, ~est wy.raza.pl P?gł,ęb,iają­
ją swe stosunki wzajemne i swą cycb się w nim przeciw 1 ens~w. 
wewnętrzną organizację na zasa W~lka wyzwoleńcz.a ludu .ch~ń­
dach nowego ustroju społecznego. sk1ego - to nowy 1 olbrzymi cios 
Taka jest istotna treść przyjaźni. dla tego systemu. Na olbrzymich 
i współoracy miedzy krajami de- obszarach Azji Wschodniej wal­
mokracji ludowej i 

0

potęż~ym kra czy o swą, ~olność i nie~~leżność 
jem zwycic:skiego socjalizmu. od imperializmu 400-m:l :onowy 
Przyjaźó ta nie tylko wzmacnia naród i odnosi zwycięstwo. Pod 

masy ' p:-acującc tych pai1stw. k~-1 noszą sztandar walki wyzwoleń­
re- są nviazane ze soba soiuszem. cze; ludy kolon'i i krajów zależ_ 
:ile ·stano,~i ciparC"ie iclcologicrne n"ch. Gospodarkę krajów kanita­
dla wszvstkich ludzi pracy i po- Jlstycznych obejmują nieubłaga­
stępu, dla wyzwoleńczych. wvsił- nie klrszcze kryzysu ekonomic.zne 
ków i dą7.eń m::is pracuiricych ~o. Polityka nowych zbrojc1i -
cale~o świata. W rośnących s i- istotna konsekwencja bezpłodnoś 
łach całe~o obozu pokoju Polska ci „planu Marshalla" - nie jest 
Ludowa ~idzi główną ostoję swe w stan!e złagodzić trudności go­
go bezpieczeństwa i podstawę sku spodarczych państw kapitalistycz 
tecznej obrony swej niepodległo- nych, na odwrót, będzie je nieu­
ści. chronnie pogłębiać. Ogólny kry-

Na pozór zgrane ze sobą całko zys systemu imperialistycznego 
wicie i złączone wspólną kosmo- rozszerza się i zaostrza. 
polityczną koncepcją walki z re- Natomiast rośnie w siły obóz po 
wolucyjnym ruchem robotniczym koju i postępµ - obóz demokra­
siły imperializmu nie usuwają głę cj i ludowej i socjalizmu. Wszel­
bok;ch sprzeczności ustroju kapi- kie idee wolnościowe i wyzwoleń 
talistycznego, ani też przeci- cze nurtują wciąż głębiej w ser­
wieństw wzajemnych między po- cach i umysłach setek milionów 
szczególnymi pa11stwami kapita- ludzi. Mocodajną, twórczą. pracą 
listycznymi. Widzieliśmy jak os- masy pracujące ZSRR i krajów 
tro występow~ły te przeci~ień- demokracji ludowej kształtują co 
stwa w okresie przygotowan do . . . 
drugiej wojny światowej. Nie mo ?zi~nn:e nowe warunk~. własnego 
gą one zniknąć póki istnieje im- zyc1.a i zarazem lepsze1 przyszło· 
perializm. ści świata. 

Jest nas 25 milionów Polaków 
odd any~h bezgranicznie Polsce Ludowe/ 

Polska Ludowa i jej masy pra-1 przyszłość i sprawiedliwość robot 
cujące do tej twórczej pracy po- ników i chłopów. Jest nas 25 mi 
kojowej, niosącej 1udom wolność lionów Polaków, oddanych bez­
i radość, wnosi swój cenny wkład granicznie Polsce Ludowej, Ojczy 
gospodarczy i kulturalny. Na cze- źn;e naszej, krynicy naszych nat­
le tego twórczego wysiłku kroczy chnień i czynów. Zjednoczeni 
nasza Partia - Partia bojowni- wspólną ideą socjalizmu i wolą 
ków walki narodowo-wyzwoleń- na1większego wysiłku. najwydaj­
czej i wielkich przeobrażeń spo- n'ejszej pracy, najbogatszego wkła 
łecznych. Provmdzi ona do coraz du w dziełQ walki o pełne wyzwo 
wspanialszych twórczych zry-wów len'e człowieka. stanowimy siłę 
dziesiątki tysięcy r.rzodown 'ków niemałą i jest dla n<:>.s sprawą ho 
i bohnterów, pracv, nauczycieli i noru i dumy narodowej, aby kro­
W?chow~wco:v .ludt~, .gorących pa czyć w pierwszych .szeregach wiel 
tr :otów 1 naJ of1arn1eJszych praco 1•. . .. b . 'k' • 
wnikó·,v w służbie ludowi pracu- deJ armii OJOWni ow o postęp. 
jącemu, miliony prostych, szcze- o pokój, o wolną, rozumną, twór­
;rych przepojonych wiarą w lepszą czą, szczęśliwą przyszłość świata. 

przyrody i pełną czaru. Poznaje sze dzieci polskie i następne ich •w~am1111:wmwll1E1BM-11111:1awaS1Blll'lm1-*"~alll:l!~-ma-·--1111-ZLLi:m1111:.oa1111&&s.z••mmE!IFl!l1•1111www-

ziemię tę i ożywia ją swym nie- pokolenia. A1e ·wraz z tym i JYła , • 
zmordowanym ofiarnym wysil- śnie- a1atrgo - obcą jest pols'kie- Cz "'ł.7 n Wrze s n I o \'V y 
kiem, nie szczędząc swych rąk, mu ludowi pracującemu i powin- 3 
swego potu, s•;vyah myś1i i S\Vych na być obcą na zawsze ta ciasna w B I a r .•.. 
uczuć. I któż n ie przyzna, że bez ograniczoność, która czyni czlo- U e a l 
najgłębszego oddania na jakie wieka ślepym i głuchym wobec Dnia 9 września br. naród bułgar- Największą uwagę zwrócono na roz-
mógł zdobyć się tylko naród zahar wielkich zadań, łączących dziś lud ski obchodzi uroczyście piątą roczni- wój budowy maszyn, energetyki, hut 
tciwany nadludzkim cierpieniem pracujący całego świata. Są to za cę wyzwolenia Bułgarii z niewoli ro- nictwa, przemysłu chemicznego i bu­
przeżytej klęski i walką swych dania, wyrastające z walki o cał- dzimego faszyzmu i spod okupacji dowlanego. 
najofiarniejszych bojowników - kowite wyzwolel'llie człowieka z 'hitlerowskiej przez Ai:mię Radzicc- Przed bułgarską klasą robotniczą 
ziemię tę zarastałyby chwasty, a hańbi,ących ludzkość pęt niewoli i~· wspomag~ną zbroJn.yi;i P?wsta- stoją wielkie i odpowiedzialne zada­
nad ziemią sterczałyby martwe ki imperialistycznej, zadan.ia walki 1~m bułgarskich robotmkow 1 chło- nia. O tempie ich realizacji świadczą 
kuty kominów fabrycznych? Czyż o trwały pokój i przyjaźń między 'P0 V.:· . . dotychczasowe wyniki wykonania 
po takim upuście krwi i sił, ;po ta- narodami. Tym bardziej obca jest ~I' celu uczczema roczmcy. wyzwo- •planu. 
kim zniszczeniu dóbr i środków i pozostanie obca polskim masom ~en•a bu.łg~rska klasa r,obotmcz~ pod ; Na drugi kwartał br. plan został 
pracy-można by było przywrócić pracującym na zawsze ·kosmopo- Jęla socJahstyczne wspołznwodm~t~vo )wypełniony w całości produkcji w 

t k b:l 1 · d „ l't b · t ś' b t . · l pracy, nazwane „czynem wrzesmo- 101,6 proc. Ogromną rolę odgrywa. 
a szy ' ~o nowe pu sumce zis :. y_czna,? .0Ję. no c wo ~c: e1 wie wym". Od kilku miesięcy załogi fa- stała pomoc Związku Radzieckiego. 

wartko życie na tej ziemi, jak i k:~J. spo3m hi~toryczneJ, kultural bryk, brygady pracy i poszczególni Dzięki dostawom radzieckiej baweł­
na całej ziemi polskiej, gdyby serc neJ l duc~~WeJ: któr~ stworzył n~ robotnicy i robotnice zobowiązują się ny i nowoczesnych maszyn, szybko 
ludzkich nie ożyw1ała bezgranicz ród polski 1 ktorą dziś tworzy, kto do przekroczenia na dzień 9 wrześ- rośnie produkcja przemysłu włókien­
na miłość dla Polski, gorący pa- ra jest naszym swoistym i dzięki ni<J. planów prndukcyjnych i padnie- niczego, który w II kwartale br. wy­
triotyzm nie słów lecz czynów? temu cennym dla wszystkich wkła sienia wyd:ijno~ci pracy. ł :onał 111,5 proc. planu. Dzięki ra-
Ten pat:ioty.zm. ;pracy ~l~, Polski I dem ~wórczym w dzieje ogólno- Klas:i robotnicza Bułgarii ofiarnie, dzieckim metalom, maszynom i obra 
Ludowe3 WeJdzie do dzie3ow na- ludzkie. z entuzjazmem buduje podstawy so- binrkom rozwija się w Bułgarii cięż­

cjaliznrn w swoim kraju. Wyniki ki przemysł, a bez radzieckich pro­
pierwszych sześciu miesięcy podję- duktów naftowych, olejów teclmicz­
tego w dniu 1 stycznia hr. planu pię- :1ych i środków transportowych buł-Kosmopolityczna fasada 

imperialtstycznych dziedzico' w Hitlera cioletniego świadczą o tym, :i;e plan I ::;.1·3ki ti·ansr>ort nie byłby w stanie 
· ten będzie pomyślnie wykonany. Za- wykonać zadań pos.tawionych mu 

W propagandzie dzisiejszych I nymi, wykorzystując znów do dzia 
podżegaczy wojennych polityczno- łania na tym polu - obok zbiera­
klasowe motywy - wojna krzy- niny różnorodnych odpadków e­
żowa przeciwko komunizmowi i migracyjnych - m.in. równie 
ZSRR ' - są ufryzowane fraze- zbankrutowanych i sprzedajnych 
ologftą „demo.kra tyczną", . aby rycerzy spod znaku drugiej mię­
tym skuteczniej ukrył rabunkowe dzynarodówki, których pomoc fa­
intencje imp:rialistyczne. Pod szyzm przedwojenny w zasadzie 
względem histerii antykomuni- odrzucał. W ten sposób sccjal­
stycznej niewiele się różnią od hi szowinizm zmienia się w socjal­
tlerowskich zbirów. Al~ szukają kosmopc\lityzm. Zakłamanej do 
oni też nowej frazeologii, mniej cna hecy antykomunistycznej usi 
wyświechtanej, aby mogla łatwiej luje przyjść również y.: sukurs 
trafić do mas. Dla tego też im- Watykan, który rażąco nagą treść 
perializm amerykański usiłuje klasową tej hecy imperialistycz­
podmurować swą propagandE: wo- nej próbuje perfidnie osłonić i za 
jenną kon<:epcjami kosmopolitycz woalować faryzeuszowski\ 11obro 

daniem planu pięcioletniego jest bu- przez plan pięcioletni. 
dowa fund'lmentów socjalizmu, przez 9 wrzesief1 będzie dniem bilan'3U 
·u:>rzemysłowienie kraju oraz zme- dotychczasowych osil)~n'ęć buła-ar­
chanizownnic i uspółdzielczenie go- skich robotników, mobilizacją sił do 
spodar!•i rolnej. Stosunek dotychcza- nowych suki:-esów w dziedzinie upt3e 
\-i owy między przemysłem i rolnic- \._ 11ysłowienia kraju. W csłym kraju 
twem w Bułgarii, wyrażający się nad realizacją. czynu wrześniowego 
projJ01·cją 30:70, ma się zmienić pod czuwają „komitety wneśniowe", w 
koniec 1Dii3 roku m. 45:55. Pierw- skład .których wchodzą przodownicy 
szeństwo w przemyśle bułgarskim pracy, przedstawiciele partii i Fron­
otrzyma przrmysł ciężki. Obecny sto tu Ojczyźnianego oraz związków za­
,sunek przemysłu lekkiego do cil;i:i;- wodowych. Cały naród bułgarski ży­
i.;iego, wyrażający się w cyfrach ,je dziś jedną. myślą - aby na dzień 
176:24, zmieni się w 1953 roku na 9 września dać krajowi jak najwię-
55 :45. Produkcja przemysłu ciężkie- cej owoców pracy, jak największy 
go pod koniec planu pięcioletniego procent przekroczonych planów, bo 
ma osiągn'lć 225,8 proc. w stosunku ,każdy procent to krok naprzód do 
do produkcji z ub. roku. ydobycie socjalizm'Q. do leDues:o jutra. 
fwęgla zwiększyć sie ma 46 proc, • _ L. R. ~· 



· e ·Wie zy w te kłam twa! 
Episkopat polski winien najrychlej odpowiedzieć na oszczercze zarzuty papieża 

Robotnicy łódzcy nie szczędzą słów oburzenia 
Ob. Józef Pilarczyk zakłada I Wiemy, jak to wyglądało w rze­

nybko okulary. Nie, nie ezytał czywistości -przyjmowdł Hitlera 
jeszcze dzisiejszej gazety. Nie błogosłdwił wojska Mussoliniego. 
miał czasu. Od rana jest przy pra List papieża skierowany jest do 
cy, a roboty przecież nie można biskupów polskich - mówi z mo 
przerywdć. Przebiega wzrokiE:m cą ob. Pilarczyk. 
artykuł, omawiający pismo papie - O{'.zelrn jemy, że zaprzeczą o­
ta do biskupów polskich. Spoko]" nl oszczerstwom Piusa XTI i to 
nd zazwyczaj twarz ob. P ilarczyka tak, aby cały świdt dowiedział 
czerwienieje z oburzenia. się o tym. Teąo ocwkn je od nich 

- To, co zawiera l ist papieża, calf' społ '' CZPństwo. 
to kłamstwo - powiada, odkła- Ob. Pilarczvk nie należy do żad 
ddjąc gazHę - ani słowa prawdy. nei pa rtii polilycznej. Jest "'icrzą 

ko uczy się w szkole religii, prze tu w Łodzi, ani w żadnym innym 
cież na własne oczy widzę zakon mieście . Jeżdżę często na montaż 
ników i zakonnice, przechodzące do Warszawy, Gdańska, Wroc:ła· 
ulicami naszego miasta. Po co te wia i widzę, że wszędzie jest to 
kłamstwa, po co? - kiwa głową samo, wszędzie panuje całkowita 
z ogromnym zdumieniem - trze- swoboda wyznania i wolność 4iU· 

ba temu zaprzeczyć i to fak naj- mienia. Wszędzie za pieniądze 
prędzej. państwowe łrndnie się I w·1.nosl z 

Prostej kobiecie obce są sprawy qmz<1w kościoły. 1 Wszędzie w 
brudnej polityki mocarstw impe- szkołach -uczą katecheci. To, o 
rialistyczny·ch, w których Waty- czym papież pisze, działo sii:: w 
kan bierze niepośledni udział. Polsce, ale po(lczas oknpacjt. 

* ·~ * Wówczas to Zdmykano kościoły I 
- o tym słyszę po raz pierw- przc>śladowano księ:i:y patriotów. 

c;zy. Nigdy, ale to nigdy nie sły- Papież pomylił się w czasie, trze 
szałem, aby ktoś narzekał. że u ba, aby mu o tym przvri.omnieć, 
nas prześladu ie się religię i to W taki sposób. jak przema­
stwierdza ob. Stanislawski _ ślu wiali 11a KonQrcsie i-..ombatantów 
sarz montażu z zakładów im. księża Pusternak, Capccki i "'ielu 
Strzelczyka. Znają qo robotnicy, innych. 

Odpowiedź na oszczerczy list 
List Piusa XII do Episk opalu polskiego wywołał falę protestÓUl 

wfród katoliclciego spulcc::: e1i.~twa w Polsce. Spośród u.>ielu listów 
które wpłynęły na ten temat mtatnio <Io naszej redakcji pozwala­
my wbie 'opublilwwac pismo ob. Zofii Di:l>iec. 

Do 

Redakcji „Głosu Robotniczego". 

Czytając „GłQs ~obotniczy", z dnia 6 września b.r. d&­

wiedziałatn ~ię o nowych intrygach papieża Piusa XII i osz-

czerczym jego liście do biskupów polskich. ' 
Najwięcej zabolało mnie twierdzenie, że w szpitalach 

odmawia się wszelkiej pociechy religijnej. Jest to kłam­
stwo, bo w szpitalu jest kaplica 1 ksiądz odprawia nabożeń­
stwa. J{ażdy chory' otrz)•rrtuje pociechę religijną przed ope- · 

racją, siostry nawet nakłaniają do przyjęcia księdza. 

Kościoły katolickie są i były zawsze otwarte i odpra­

wiają sią kilka razy, dziennie ~ahożei1stwa, nigdy nikomu 

nic zabrania się uczestniczyć w odprawianych obrządach. 
Piszę w imieniu własn"ym, ale jestem wyrazicielką 

wszystkich robotnic naszych zakładów - gdy oświadczam, 
że czekamy wszyscy na odpowiedź biskupów polskich kła· 
dącą kres niezgodnym z prawdą, oszczerczym twierdzeniom 

papieża. 

- Kto uwierzy w ten stek zmy cym katolikiem. Pracuje iako maj 
slonych bredni? Każdy Polak, na ster w wykończalni PZPB nr 3. 
wet naj(:l'orl iwszy katolik i zwolen Oh. Muria Usli1sz ~wska nale:i:y 
nik Piusa XTI przyzna, że te za- do tych kobiet cichych i spok0i­
rzuty są zupełnie ni ezgodne z nych, które nie lubią dużo mó· 
prawdą. Mamy kościoły, mi1my wić. Ot, wypPłnia i to bardzo do­
naukę religii w szkołach, istn ieje brze swe obowiązki przy ... wars'lta 
i rozwi ja się w Polc:;ce wiele reli- cie tkuckim . Należy do Liqi Ko­
gijnych stowarzysze1\. Nie dawno biet w oddziale B „bawełnianej 
żona moja, ciężko chora po po- trójki". Ob. Ustaszewska uczęsz­
wrocie z Niemiec, przebywała w cza do kościoła i korzysta z· nsłng 
szpitalu dłuższy czas i swobodnie reliqi jnych. I nagle dowiaduje się 
wykonywała tam praktyki religij z pk;ma pap1eza, że w Polsce 
ne. Krzyczącym kłamstwem jest ."'szyslkie kościoły są pozamyka­
także zapewnienie papieża, że pu ne, że w Polse<>. zniesiono w szko 
dejmował swego czasu wysilki ce łach naukę religii. 

jako teąo, który qorliwie wypeł- My, robotnicy fabryk łódzkich, 
ni-a praktyki reliqijne. , .., n0lui0mv do hi.skupów polc;kich., Pracownica PZPJG Nr. 8 

- Nikt mi teqo nie zabrania - żeby jak najrychlej dali włn4ciwą ZOFIA DĘBIEC. 
stwierdza ob. Stanisławski - ant odpowiedź na pismo Piusa X!T. ':..----------~~----------~"""' 

Iem. nie dopuszczenia do Wojny._ - Jak lu, przecież moje ctziec 

WykOńczalnicy z PZPB 
walczą o najlepszą jakość · produkcji 

r 4 
Robotnicy wykończalni PZPil mniej łatwe. Trzeba bardzo uwa-

Nr 4 są odpowie<lzialni nie tylko za żać, żeby t1 "1y 'n;e przekwasić , 
towar, 'produkowany w ich znlda- lub nie dodać clo n ;,.,i za dużo chlor-. 
dach. Również i inne zakłady przy- ku. gdyż wtedy można ją spalić. 

I wożą do wykończaln: .. czwórki" swe Tow. Konieczny jest odpowie<lzial­l towary, a zdarza się czę~to. że .gnt~- ny za prace całego zespolu. 

Wzorowa prządka z 
nek ich wiPle pozostawia do. zyczc- A oto gotowacz towaru - tow. Wa 
nia. 7.actaniem w kończalnika jest claw owrza.rek. Jeeo rn·ej•<'e j.cst 
popraw'ać błędy tkalni, usunąć pia- przy ogromnych kotłach, szczelnie 
my, jednym słowem, w jak najwyż- "~"· ··•vch, w łdórych bułgoc7.e go­
szym stopniu podnieś(: procent pri- !ujący się towar. Umie·zr'" ,... ' na ko 
my. Dlatego też nowy regufam:n pre tłach specjalne mece „izmy zega­
miowania słusznie obejmuje także rowe wskazują, czy tkan:na gotuje 
niektórych pracowników wylrnńczal się prawidłowo. Na te zega y baczy 
ni, najbardziej odpowiedzialnych a ustaw'cznie tow. owczarek. !Nie wol 
mianowicie: zes1>ól bielnika, farbia- no mu dopuścić do jakiejkolw:ek 
NY 1 drukarzy. przerwy w gotowaniu, bo-później w 

Tow. Janina Florczak jest zawsze 
uśmiechnif;ta. I może właśnie dzięki 
tej pogcdzie ducha wygląda bard:lo 
młodo, tak, że trudn'o wprost uwie­
rzyć, iż posiada już dorosłą córkę. 
I na pewne temu pugodnemu usposo­
bieniu zawdzięcza właśnie w dużej 
mierze doi;konałe wyniki w pracy za­
wodowej. Gdyż tow. Florcz:i.k Jest na 
prawdę „bezkonkurency jna··-stwier­
dzają to kierownik przędzalni i wszy 
1cy majstrowie. Ale też bez przerwy 
chodzi koło swych maszy:i, 11$tawicz 
nie czyści je z kurzu, napuszcza :zer­
wane nici. Podczas gdy inne prządki 
przerabiają dziennie na maHynie o­
koło 32 kg niedoprzędu, tow. Flor· 
czak prze1abia do 40 kg. Nic dziwne­
go, że stale przekracza swe bazy a­
kordowe. Nie zapomina ta1ci:e o ja-

Nasi koresbondenri 

f abrJ.Jczrii ni szq. 

Załoga ZZPG 
na odbudowę Warszawy 
Wrzesień tegoroczny jest miesią­

cem odbudcwy Warszawy. Klasa ro­
botnicza przodowała i przoduje w o­
fiarności na rzecz odbudowy naszej 
Stolicy. To, że trasa W-Z została 

tak szybko zbudowana, jest w nie-
, małej mierze również zasługą łódz-. 

kiej klasy robotniczej. Wspólnie osią 
gnięte rezultaty w odbudow:e War­
szawy są dalszym bodźcem do wzmo 
żonej ahji zbiórki na ten rei. 

W początkach września br w Pań 
stwowych Zakłi!dac.h Zjedn•iczonych 
Przemysłu Gumowego - Wytwórnia 
Nr 5 - odbyło się zebranie za<ogi 
przy współudzii!le przedstawideli Par 
tii i Związków Zawodowych. na któ­
rym uchwalone opcdatkowa~ sie je­
dnorazowo w wysokości po 100 7ł na 
jednego wbotnika i pracownika urny 
słowegą na rzecz odbudowy War­
azawy. 

Robotnicy naszych zakładów zwra 
cają się ta drogą do wszystkich za­
łóg· fabrycznych w Łodzi, by przystą 
piły do masowej akcji zbiórki. 

Kozl<'wskl 
korespondent fabryczny „Głosu" 

z ZZPG - W~twórnia Nr 5 

koact produkcjł. „Prima" u tow. Flor­
<..'Zak sięga do 100 procent. 

Pytamy, w jn)ci sposób uzyskuje 
tak świetne wyniki 1 otrzymujemy zu 
pełnie 1,rc.stit odpowiedź. 

- Pracuję tylko tak, ]dk każ.da 
prządka p1acować powinna. Nie uży­
wam przecież żadnych specjnlnych 
„sposobów". Przychodzę na czas, pil­
nuję ust11wicznie maszyn. Tylko dzię 
ki temu produkuję dużo prz~dzy 1 w 
wysokim gatunku. 

Zdarzyło s1ę, !ż w ubiegłym ro 
ku objeżdżałem miasfa i miastecz 
ka naszego województwa. Tak 
się zloi.ylo, że gd1,iekolwiek s:ę 
wówczas nie 7.nalazłem - w ł,a­
&ku, w Sieradzu, w Łęczycy czy 
w Opocznie - wszędz'e mn,e 
prześladował krzykliwy afisz, 
anonsujący „wieczór tańca, śp:e­
wu i muzyki". Taniec, natural­
n:-e, hyt parkietowy. śpiew, oczy­
wiśc:e, zasadza! się na bana.1-
nej pio~ence rewiowej, a muzy­
ka, rzecz jasna, polegała na jaz­
zie.„ Cały „wieczór ta1'1ca, śpie­
wu i muzyki" był najwyraźniej 
obl:czony na 7.apewnien:e u. t. 
publiczności prowincjonalnej 11!e 
wybrronej, taniutkiej rozryw­
ki... 

„EMrnda Koncertowa", kt6rl\ 
oglądaliśmy 4 b. m. w teatrze 
im. S . .Taracza, jest także zespo­
łem objazdowym, dającym na­
szej prow:ncji „wieczory tuńcfl., 
9piewu i muzyki". lecz o jakże 
innvm rodzaju ~ahmkowym! 

Słusrnie. komunikat pra~owv, 
oznajmiającv wy~tę-p ,.Estrady 
Konrertowc.l" nazwał ją „zu­
peln ie u nas nową formą w!do­
w:ska. łączącego walory c?:ysto 
ro7.rywkOWf' z naiwv7.~7vm nozio 
mem artystycznym". Swiadc7.Vl 
o t:vm udo:iał w koncercif' 7nll­
nego oiani~tv .Jana Bere7.vń~kie­
P-l'J. który wv~taoil z utworam'.„ 
Chopina i Rnchmaninowa. To 
byłabv „mtFvka koncertowa". A 
tan:ec? Repre1entacyjna ekipa 
czołow;V'ch n'r1vs.t6w pol~kiego 
balE.-tt.t (0. Glinkówna, M. Krzvsz 
kowska. S. SPlmówna. F. Pn­
chówna W. Borkowski, Z. Ki­
liński : K. Maciasiczyk) nod kie 
rownictwPm choreograficznym 
mistrza Wóic:knwskiego (ucz<eń 
Rłyrmego Di!l-.l!ilewa) ·wykonafa 
szereg aięknvch tańców solo­
wych i~lowYch w układzie 

Jak przyjęli wykończaln1cy · z pralnicach lub w farbiarn! ujawnią 
PZPB Nr 4 wiadomość o nowym sy- się smugi źle wygotowanego towaru. 
stemie premiowania? - Wraz z se::' Tow. Owczarek nie miał do te) po­
klretarzem podstawowej organizacj! ry jesz..cze żadnej reklamacj:. Jest 
- towarzyszem Trzc:ńskim podą- wlęc przekonany, że zasłuży sobie 
żarny na sale produkcyjne. na 2.000 zł premii. Nowym regula-
Jesteśmy w bielniku. Na pralni- minem objęci są także pomocnicy 

cach i kwasiarkach z ogromną szyb gotowacza i maszyniś~i. dla których 
kością przewija się tkanina, kąp!ąc przewidziana jest prem:a po 1.500 
się w kwasie ~ chlorku. Koło maszyn zł, 
krzątają się robotnicy bacząc, aby Przechodz:.my z kolei do drukarni. 
towar nie poplątał się lub, · co gor- Na pierwszej maszynie pracuje tow. 
:ize, - nie urwał. Naw:ązujemy roz- Władyisław Żórawski. W tej chwili 
mowę ze star;;zym robotnikiem - przez całą szerokość maszyny prze­
towarzyszem Wła.dysła.wem Konlecz c\10d'Z.i ostry nóż, zbierający farbę z 

walka. Drukarz mus: uważać, aby 
nym. Zna on .Już dobrze warunki no nóż ten zawsze był naostrzony i do­
wego regulam:nu. Zna i obliczył so- kładnie oczyszczał wałek. Wówczas 
bie dokładnie, czy bęrlz.!e w stanie na tkaninie nie pozo;;tają ślady po 
os:'.ągnąć na mi<osiąc owe 2,500 zł pre obcej farbie. 
mii. Wprawdzie odpowiedzialność _ Do tej pory mam szczęście, że 
jest duża. Aby zdouyć tę nagrodę, nie otrzvmuję reklamacji. Gdy t.ak 
załoga b:elnika nie może otrąmać J 

żadnej reklamacji ze strony farbiar- d1:tlej pójdz!e, to już W na tępnym 
ni, drukarni, czy te:l !nnych oddzia- miesiącu będę mógł przyn:eść do do 
łów w następnych fazach produk- mu okr. 5 tys. zł premii, przewid1Ja 
cji. Szczególnie zaś techniczna kon- nych dla drukarza. 
trola towaru nie może wykryć żad- Wydaje się jednak, że tow. Zó­
nego błędu, popełnionego przez ob- rawski nie tylko szczęściu zawdzię-
9ługę bieln:ka. cza wysoką jakość swej produkcj~. 

- Tak, tak, nie jest to bynaj- Os:ągnąJ ją dzięki swej pilnej i sta-

najznakomitszych baletmistrzów 
pol;;kich. Dziarsk: „Mazur", pe­
łen temperamentu „Krakowiak" 
czy zawadiacki „Oberek" - to 
„numery", które cieszyć się będą 
najwy7.szym powodzeniem nie 
tylko „w obrocie wewnętrz­
nym" „Estrady", ale również na­
dają się „na ek:.port" - do wy­
stępów zagran:cą. 

Jegli chodzi. o część wokalńą 
- filarami „Estrady Koncerto-

* • * 
„Estrada Koncertowa" jest -

jak nas poinformowano - „wi­
dowiskiem eksperymentalnym". 
Niewątpl:wie pomysł ekspery­
mentu jest bardzo dobry i' poży­
teczny, a eksperyment sam na­
leży uznać za udany. 
Oklaskując jednak gorąco po­

szczególne występy, wyrażając 
podziw dla trafnie dobranej ob­
sady artystycznej (dotyczy to 

... , 
Na scenie teatru im. St Jaracza ----·---... 
,.ESTRADA KONCERTOWA" 
Występ zespołu 'artystycznego 

• 
wej" są: Jerzy Sergiusz Adam­
czewski, artysta Opery Poznal'l­
skiej, laureat międzynarodowe­
go konkursu w Genewie, który 
ostatnio święcił tr:umfy w 
tournee koncertowym po Zwią7.­
ku Radzieckim, i artvstka Te­
atru Narodowego w Warszawie, 
Ewa Banacka. 

J. S. Adamczewski wykonał 
serenadę Leoncavalla oraz kilka 
arii operowych .. na baryton" (z 
„Verbum Nob:le", z „Faust1" 
Gounoda, z „Eugenlusza Onie­
gina'), zadziwiając publiczno~ć 
pięknem głosu i - co jest rze­
czą rzadko spotykaną u naszych 
śpiewaków operowych - niesk'I 
zitelnie ozys±ą dykcją. 

Ewa Banacka wyst~p:ła z ca­
łym„. „Kramem z piosenkami", 
z których najbardziej podobały 
sie oolsk:ie pieśni ludowe. • 

równie± doskonałych akompania 
torów: prof. S. Nadgryzowskie­
go i mlodziutkiej, a bardzo ut:i­
łentowanej pianistlc Nelly Me­
ring), bi_jąc brawo projektodaw­
com wspaniałych kostiumów 
(zwłaszcza ·prof. Daszewskiemu) 
- niepodol;ma nie wytknąć pew 
nego zasadniczego braku natury 
organizacyjnej: ,.Estrada Kon­
certowa" nie pos:ada właściwie 
kierownika artystycznego. 

Wprawdzie afis7. głosi, iż funk 
oję tę pełrrt· ob .. T. Marek, lecz 
z chaotycznego i bezplanowego 
układu numerów występu (bar­
dzo zresztą udanych „samych w 
sobie") - wynika, iż ,.k:erownik 
artystycZllly" nie pan:..ije wcale 
nad całością widowiska. Nie pa­
nuje również nad tekstem kon­
feransjerki, sypiac sie w zapo-

rannej pracy. Słusznie więc • praca ta 
będzie teraz premiowana. . 

Pozostają jeszcze farbiai:ze. Nie 
z:-ista.iemy ich w fabryce. pon'eważ 
pracują tylko na pif't:WS7.ą zmfanę. 

Kierownik przędzalni PZPB Nr S 
tow. Kolkowskl l dwaj majstrowie 
tow. tow. Arenckl 1 Bmder zastoso­
wali pewne ulepszenie w odkurzaniu 
maszyn c.brączkowych. Dzięki temu 
ulepszePiu prządka może obecnie 
szybciej wykonać swą pracę, 

O tym, w jaki sposób ulepszono 

w:adaniu poszczególnych wystę­
pow tz kart.ki!), choć jako „kie· 
rownik arlystyc7.lly" powinien 
umieć na pamięć program i. znać 
wyborni'e wszysLkich członków 
zespołu. 

I jeszcr.e jrono. Dótyczy· to 
już nie ob. l\Iarka, ale jtgo prze­
ło.i:onych ' z central: „Artosu". 
Ograniczać przyjazd „Estrady 
Koncertowej~' do jednego wystę 
pu jest rzeczą wysoce 'niefor­
tunną. Pomijając moment, iż w 
tych warunkach, jeśli chodzi o 
stronę finansową il)'l.prezy, n'.e 
opłaci się chyba !':kórka za wy­
prawę · - czyż n:e jest obowi~1z­
kiem „Artosu" udostępnić „no- · 
wego w formie widowiska" szer 
szym rzeszom publ:c1.noścl łódz­
kiej? Wprawdzie odd1.iał łódz­
ki tej organ:zacji - mimo, iż, 
jak zwykle, zawiadomiony o 
przybyciu „E~trady Koncerto­
wej" do naszego m:as·ta w ostą.t. 
niej chwili - zdol:ił za pośred­
nictwem ORZZ rozprowadzić 
pewną część biletów ulgowych 
wśród C7.lonków Zw. Zawodo­
wych, ale to byn:-ijmn:ej nie roz 
wiązuje sprawy. Cala m:isa ro­
bociarskiej Łodz: pozostała „po­
za występem''. 

I jeszcze o pewnym „szczegó­
le" uważamy za slosowne tutaj 
wspomnieć. Artyści przybyli do 
Łodzi w ,dn. 4 b. m. o godz. 17 
p. poi., a koncert rozpoczaJ się 
w dwie i pól godz:ny póżniej. 
Gdz'.eż tu czas na konieC2ny 
przed występem odpoczynek po 
dług'.ej i uc:ążllwej pod~ó7.y? 

Wierzymy, iż przy dobrych 
ch~ciach aparat „Artosu". un:­
knie na przyszłość podobnych 
niedociągnięć, co wyjdzie na· po 
żytek tak dobrej i ciekawej im­
prezie. jaką bezsprzecznie stano-
wi „Estrada Koncertowa". . t. 

iitefa.n Stefai!sld · 
ł 

Innvm wi~c razem dowiemy s!ę, co 
myŚlą oni o nowym regulaminie. i 
c7.y bedą w stanie zdobyć przew1-
dz'.ane dla ni~h premie. 

M. S. 

ulepszenia 

szczoteczki do czyszczenia maszyit 
opowiada tow. Kotkowski. 
Prządka musi ' bardzo często <::1.y• 

ścić z kurzu ramkę, znajdującą sit: 
na maszynie obrączkowej ponad wrze 
donami przy tzw. bretlach. Czyn­
no:§ć tę spełniała dotychczas specjał 
ną szczoteczką, a właściwie, ściśle 
mówiąc deseczką, obitą z jednej stro 
r,y plnszem. Odkurzacz ten przesuwa 
la wzdłuż ramki palcem, plącząc i 
zrywając w ten sposób przędzę. Czę 
sto zrlarzalo się, :.i.e deseczka spadała 
z t!l'lnki i wlecly już prządka musiała 
wi:.izać kilka zc·rwanycb nitPk. Obser 
wujq::: to majster A1enl'ki wpadł na 
p<Cmysł, ć'.by '\zdluż rdmki przeciąg· 
nr;ć drnt i umocownć rlo riil'QO odku­
rzilrz. Pumysł <rPalizow.i!iśmv i obec 
nie oclku11acz, poJJ• hni<~ty 1az ręką 
i;rządki pi.zesuwa si<~ wzdl11ż drutu, 
nie sp<1da1ąc i nie zryw..ijar przędzy. 

Drngie ·11leps7:-11ie 1est obecnie w 
fitadium H'rtlizal']i. DolvL·zv t?kże od­
kurzenia „obH~;'żni.1ka", a mianowi­
cie tz~\T· .st6l11 obr f\rzknweqo, na któ­
rym :znajrluje siC: niedopr1.-;cl. Dotych 
C7f!S prządka czyści\a tq c7q~ć maszy 
iiy ścierka i z'nów m11si11ln lc;k mani­
pulować niq rpop1zez pa~ma niedo­
prz~clu, aby ich nie po?l ywać, co 
z1 f'sztą p1znvażnie nie 11d<:l L~i'!ło się 
1ej. Aby temu zapohiPc, spn1ządzili­
S:my spf'(jalny odk111 zacz w postaci 
dE„ski obHei ff1nhym filcen1 i zaopa­
l1zonej z obu stron w małe pędzelki. 
fleseczka ta posuwa się au~omatycz­
r.ie za pr1mocą tnśmv, opartej na boi 
cu karbowanym wzdłuż sblu obrącz 
kowego. wycierając wszystek kurz 
nie tylko ze stołu, lecz dzięki pędzel 
kom także spod clrewnian1ch wrze­
cion. Dctychczas prz<1dka musiała te 
miejsca spf'cjalnie czyścić, podnosząc 
do góry wrzeciona. \Vszystkie prząd 
ki są zdania, że nowy syslpm orlku­
tzania znacznie usprawni ich pracę. 
Należy jes1cze podkreślić, że dzię­

ki przytwierdzeniu tych s7rzoteczek 
do ma~zyn usurie się raz na za~ze 
wypadki częstego gubienia ic.h przez 
prządki. 

-
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KINA 

K n1J .. P~lonia" wyświetla film 
produ\;cji radzieck ej pt. „Młoda 
Gward~ a" część I-sza. 

Kmo „f.'.cbotnik" wyswietla film 
produkcji czeskiej pt. ..Zelazny 
dziadek". Film dla młod~ieży do­
zwolony. 

' 
· Redakcja • „Głosu 

- Armii Czerwonej 
Pabianic": 

19, tel. 287. 

• 

oszczędza Konfekcia *' - ... 

ZPW 41 • 
na. 1gorze~ 

• w -=:uazc:a - u r 
&Wild a ••Al!&WWW 

Roczne plany osz~zędnmśti ntusz-ą być w ter1nin~e wykonane 
_ Oszczędność stała się we wszyst :twa. ' I nych maszyn, które były w PZPB 
k:ch zakłądach pracy ważnym Jakie wyniki moL:c dać dobrze najzupelnirj zbędne i nienadawały 
czynnik em obniżan:a kosztów wła przeprowadzona akcja spisywa- SiE:; do produkcji. Surowce te i ma 
snych z równoczesnym zwiększe- n· a i upłynnienia niepotrzebnych s:.yny mogą być z łatwością użyte 
niem środków obrotowych, zaipasów .surowców i maszyn naj do produkcj; w innych zakładach 

Oszczędne zużywanie surow- lepiej obrazuje przykład PZPB w przemysłowych. Remanenty te po 
cóv.,i, umiejętne, troskliwe obcho- Pabianicach. Specjalne komisje. upłynnieniu, podwyższą sumę 
dzenie s·ę z narzędziami, to głów które wertowały przez szereg ty- środków obrotowych. jakimi roz­
ne elementy zapewniające niskie godni dokładnie wszystk e maga. porządza PZPB. o 52 mil. zł. 

koszty produkcji. Uplynn:enie re zyny i sale produkcyjne. wykryły Dotychcza5owe wyniki oszczęd 
manentów powoduje bar·~rn n e- ni mn:ej ni więcej ja1k dz·esiątki ności w pabianickich zakładach 
raz znaczne podwyż<;zenie sum I tysięcy kg. zbytecznych surow- pracy dowodzą, że jak dotąd naj­
obrotowych danego przedslębior- ców i półfabrykatów, wiele cen- lE:piej oszczędza załoga konfekcji. 

chemic1nvch „„„„ ... „„„„11m11„„ ....... w Pabianicach Zaopatrzenie labryk 
• • • wc1qz 1eszcze napotyka na trudności 

M:ii:no wysilków ze strony !~ie- I Od dluż~:;_eg~ czasu czy,n~ae ~<; 
rowmctwa fabryki chcm1czncJ w przez Wyd?.tał :6aopatrzema fabry-
Pabianicach. z:opatrzenic tej fn­
bryki w mnt:"-ricły r;:in'.a"n-ru._ 

wciąż jeszcze nie znalazło zadowa 
1aJą1.;;:go ro„"···. , ,,,u .• c„ .. , 

dłuższego JUŻ cz:rnu przcży\'. a po. 
ważne kłopoty z uzyskamem ot;po 
w1edniej ilo!łci ampułek i puac·c­
czek do produkowanych przez n;~. 
Jekow. Odctz1ał farmaccutycz:;y 
ulega stałemu powiększeniu, o ile 
trudności e. nie będą usunięto mo­
gą w przyszłości poważnie zagrn. 
żać wykonaniu planów produkcyj­
nych. 

ki usilne star:m1a, by produkcjj po 
~rzebnych materic:lów pomocm. 
~zych podjęly s:ę wytwórnie pr.n­
:;two''le. Dctych·~:o:ns boY.riem opa­
. wwania do lek6w wykonyw.2ły fir­
my pry1Vatne, clostawy te były nic 
:egularne i nii.?pełne, c:;tntn;o zo­
·;tały zupełnie p:::-.ze:::want. c..:p:­
w1cdnie pi:imo '"ysłano cto Centra­
•i Handlowej Przemy::łu Papierni­
czego, CHPP pismem z dma 
18. VII. br. odpowicdzinła, że wy­
twórnie państwowe nie są w sta­
nie wykenać zamówień fabryki rz 

c'ubiamc, ponieważ wymagało by 
w prnestawienia ma~zyn :na mr.ą 
prcdukcję, co Jest w obecnej chwi­
li niemcżliwc, z uwagi na to, że 

pcństwowc fabryki papi'.frni cze se:. 
zrr,valone innymi ;;nmówienjami 

Nie wymnga to irn.jmniejszych 
.:°Gr,1cntarzy. Ale ciclmwc, skącł 
:ibecnie fpbryln papierem w Pn:)l·).­
mcach, fnbryJ.:2. p •:n1Śtwmva weźmie 
pctrzebne jej oo produkcjj osłonto 
i pudełka. Wyrlaje s19, t:c sprawą 
zaopatrzenia fabryk chemicznych w 
materiały pomocnicze, podobnie 
ureszt.ą, jak w surowce, winna się 

zająć Centr. Z.aop. Przem. Che­
micznego w ' Gliwicach. 

Konfekcja zobowiążała się do koń 
ca roku bieżącego zaoszczędzić 
10.254 tys. zł. •vykonano już 93 
procent tego zobowlązan!a. Jest to 
wielkie osiągnięcie załogi. św:ad­
czy jednak równleż o tym, że mo­
żliwości oszczędzania w konfekcji 
nie zostały jeszcze wyczerpane. -
Na drugim miejscu znajduje się 
PZPBM gdzie z 269 mil. zł. jakie 
chce s· ę z;ioszczędzić. zaoszczędza 
no już 184 mil. zł. Fe.bryka papie 
ru prz.ckroczyła już o 26 mil. zł. 
sumę jaką zobowiązano się zaosz­
czę::lz'.ć do kof1ca rokn. Wykonano 
tu plan oszczędności w 58 procen 
tach. 

Znaczn:e gorzej ;est jednak w 
innych fabrykach. Fabryka narzę 
dzi wykonała swe zobowiązanie 
oszczędrtościowe w 28 procentach 
a PZPW Nr. 41 zaledw:e 25 pro­
cent. A jest już wn:esiel'i i do koń 
ca roku pozostało zaledwie kilka 
miesięcy. 

Jeśli wymien·one fabryki nadal 
tak będą oEzcz.ęcl.zać plan roczny 
n;e będzie mógł być wykonany . 

Nie wszystko jeszcze stracone. 
Trzeba się zabrać d') zagadn·enia 
o:-zczęd i1ości na s·-1 io. Odważać 
każdy dkg. surowca i kcnserwo­
wać najmniej~ze narzęJ~ie, wte­
dy kto w!e, może nawet PZPW 
Nr. 41 plan wykonają. B 

, 
, 

Swięto lotnictw.a 
'w Pabianicach 
Swięto L0tnictwa rozpoczęło się 

akademią w sdli teatralnej PZPB. 
Tow. Rusak wyqłosił referat, w 
którym w.skazał, iż rządy przed• 
wrześniowe niedoceniały nale:ży 

cie zna-czenid lotnictwa. Samolóty 
niemieckie od pierwszej chwili 
wojny zupełnie .swobodnie latały 
nad Polską, siejąc wokół spusto· 
szenie. Dziś lotnictwo polskie stoi 
ni' straży pokoju. 

W części artystycznej wystąpił 
57-06obowy zespół dziecięcy że 
świetlicy PZPB w Moszczenicy. 
Przez dwie godziny młodzi arty· 
ści. bawili publiczność pieśnidmi. 
muzyką i tańcami ludowymi, zbie 
ra iąc zasłużone brawa. 

W n'iedzielę od samego rana n• 
ulicach miasta odbywała sle; zbiór 
ka uliczna, przeprowadzona przez 
młodzież zetempowską. W godzi 
nach y.1rzedpołudniowych członka 
wie ·sekcji motocyklowych LKS· 
Włókniarz i PTC·Gwardla przeje 
chali przez ulice miasta, wioz~c 
portrety Prezydenta Bieruta f Ge· 
neralissimusa Stalina. Zapowie­
dziane iqrzyska sportowe zostdly 
odwołane :z. powodu rozmiękłego 
terenu nd boisku „Włókniarta". 

Po południu park Wolności za• 
roił .się od tłumów publicznóści. 
Doborowa orkiestra Straży Pożar 
nei z Dobronia pod batutą ob. 
Kabzy, obfity, tdni i sprawnie ob 
sluqiv,rany bufet „Społem" oraz 
p:ękna pogoda fprawiły, iż pabia 
niczanie bdwili się ochoczo dó 
późn2qo wieczoru. Wielu pabiani­
czan udało się na lotnisko w Lu· 
blinku, gdzie podziwiali popisy 
lotnicze. 

Ważne zadania stoją przed ZMP w Pabianicach 
Sprawą wmna się zająć ró1.vnic~ 

najbardziej energiczna organiza­
cja partyJna przy fabryce c.hcmicz 

nej i poczynić odpowiednie kroki, 

Udane występy 
zEspołu teatralnego Fabryki Papieru 

Koło ZMP przy Fabryce Papieru 
w Pabianicach wystawiło w dniu 
3. 9. br. w sali fabrycznej przy uli­
cy Roli-Żymierskiego sztukę p~. 

,,Straceńcy": 

[icenariusz opracował ob. Adam~ 
czyk Edmund. Reżyserował ob. No ... 
wak Mieczysław. Poza tą situk, 
program wypełniły d~klllll'.lłCje i 
zbiorowe recytacje członków ~MP. 

Największq uwagę zwrócić należy na pracę 
kół w szkołach 

, 
by usprawnić zaopatrzenie fabryki 
w matenały pomocnicze. 

Trudno bowiem zrceumieć np. 
dlaczego do opakowań leków uZy­
wa się m. in. drogich kotków, spro 
1•1adzanych za cenne deWizy z za­
granicy, jeśli mogą być one zastą­
pione zwykłą tekturką )ub papie. 
rem. Trzeqa wysłać w tej ·sprawie 
odpoy.riedni memoriał • do władz 
nadrzędnych. System .oszczędno­

aci w takich warunkach me moze 

Organizacja ZMP w Pabiani­
cach nie rozpoczęła nowego roku 
szkolnego zbyt sz~zęśliwie. Cap­
strzyk, jaki w przedędnJl1 rozpo­
częcia roku szkolnego priećiągnął 
ulicami miasta odbył się. przy sła 
bym udziale ZMP-owc6w. Trud­
no by1ó sóbie ·;7ytłumaczyć; d1a­
czee;o tylko tak mała ich garstka 
wzięła udział w capstrz)rku. Prze­
cież ZMP jest przodujqcą, najlicz 
niejszą organizacją młodzieżową 
w mieście 

Przed ZMP - stoją niezwykle 
ważne zadania w-nowym roku 

.szkolnvm. Zacla·ń tych nie wolno 
·w żadnym wypadku lekceważyć. 
ZMP musi wykazać, że na.prawdę 
jest kierujacą organizacją mło­
r1z' eży polskiej. że skuoia najbar-

. dziej przodująrą ml-Odzież, mło­
dzież na ibardziej postępową. Pe 
wnr- hraki. w dyscVP1inie, pewne 
niedn„ią~ni-ecia natury ore;aniza­
cyjn!'~, trzeba bezzwłocznie prze 
zwyr; r,~yć. W przyszłości nie mo 
7.P sir> nowtórzyć podobny wypa­
Cł ek. i~k nodczcs ostatniego c;i.p­
s1nvka młodzieżowego. 
Ważne zadan'a maia do soel­

nir-nh koła szkolne ZMP. Koła 
szkoln0 winny przodować całej 
młodzieży danej szkoły. Winny 
byf centrami pracy wychowaw­
czej i kulturalnej. winny skupiać 
w swych szeregach całą postępo­
wą młodzież. One to powinny 
stać· ~;ę inicjatorami zakładania 
wszeJkiego rodzaju kółek świetli 
cowvch. sportowych. szkolenio­
wyc;h itn. Jeśli całe życie szkołv 
skuoi się w szkolnym kole ZMP, 
będzie to dowodem, że koło pra­
cuie dobrze. że ma dohrf' kierow­
nictwo i pelęn gotowości do pracy 
ak1vw. 

pi~\~rq inicjalvwe podjęły po­
ncze.,.'ilne koła Z1V[P - jeszcze w 
11hic~lym roku szkolnym. No. 10 
klas~ ,„ 11-latce TPD z inicjaty­
wv ;7.r.ll"P.owców postanowiła. że 

nikt w klai::ie do końca rokn szkol 
ne"o nie otr;-:yma 2-k;. I dotrzy-
111~:1n zo~J1wi<17•mia. Warto hY i 
w bi:;ż~-::vm ro'{u :nknlnvm Zl'.1P 
nwcv r~:-c:"t:""Óln,:ch klas powzię 
Ji r~r'n'ne 70bowi;J?ania. 
Ni ~ 1-··· '1hy rz[czą złą. by wsp&ł 

7n"•o<'łn'"two w nauce obięło całą 
11'1b'n.-,ir 1~~ młe<'ł-:i:ież S?.kolna. N'e 
rhed~i tqt::i . o j'.'lkąś qorączkową 
•10;011 7", n 1feriszymi stopniami, 
10-::z o r:moc słabszym kolegom. 

::i:·n,., ·, r • 11·11nlit:1111·:r11:m•• 111:r1•1·11111 

PóLROCZNE Kursy sekretarek 
i księgowości Stowarzyszenia Ste 
nografów i Maszynistek w P3.­
bianicach, wznowiły zapisy. Sekre 
tariat Kursów. Zamkowa 6. 7423 

Tam właśnie gdzie pomoc ta bę­
dzie wzorowo zorganizowana o­
cen niedostatecznych napewno nie 
będzie. Współzawodnictwo podob 
ne mogło by zresztą· objąć cało­
kształt pracy świetli"cowej koła, 
oraz wyniki osiągane 'przez sekcje 
sportowe, 

Jest rzeczą zrozumiałą, że będą 
koła ZMP słabsze i silniejsze. 

Jfrzeba będz!e pomagać kołom 
słabszym, instruować je i uczyć 
Nie wolno godzić się z ich istnie­
niem. Szeregi ZMP w Pabiani­
cach muszą zmobiliŻować wysiłki, 
by uaktyw"nić wszystkich człon­
ków organizacji i starych i nowo 
przyjętych, a wtedy praca wyda 
wspaniale owoce. 

B. 

Zdurisha H'ola 

być reali~owany. B. 

Sztuka ta jest opzwiercjcdleniem 
koszmarnych lat .okupacji i wywo­
łała wzruszenie wśród. szczelnie za­
pełnionej widowni.-

Specjalnie \vyróżmli się w grze: 
ob. Miecińska'.':'l'amara w ·roltMat:.. 
ki, ob. Stefaniak Ks:zimiera w roli 
Córki. ob. Dudek Leon jako Ojciec 
i ob. Wesołowski Wla-dysław jako. 
gestapowiec. 

„Dajemy świadectwo prawdzie" 
List papieża ·do biskupów polskich· zadaje· kłam rzeczywistości 
Robotnicy domagajq się od polskiego episkopatu zajęcia stanowiska 

w stosunku do ostatnich posunięć Watykanu 
List papieża do biskupów 11011 być przede wszystkim sprawiodli- zowaniu imprez czy jakichkolwiek 

skich spotkał się z ży-:Yą reakcją wy. W słowa, zawartr w liście pa uroczystości. O stosunku pa11stwa 
wśród wierzących katoHków. Pap pieża do biskupów poll"kich uw;e- do religii najlepiej chyba świa:l­
ież w liście tym zadaje kłam na- rzxć może tylko ten, kto j~st po· czy fakt, że nasza państwowa fa­
szej rzeczywistości, w które.i nikt za granicami naszego kraju. Pa- bryka płaciła w ubiegłym roku 
przecież nie Iciępu.ie uczuć n:li· pie.:: pisze o skrępowaniu wolu0§ci szkolnym za moje dzieci, które u­

gijnych, i nikt nie zabrania prak. kościoła, ale my wGzyscy widzimy częszczały do przedszkola prowu-
tyk religijnych. List, l•tóry W;\Sto zup.;~:1ie co innego. Kościoły są dzonego przez zakonnice. 
sował papież do polskiego cpiąl;:o otwarte, msze i kazania odbywa- Rząd nasz kilkakrotnie przed­
patu świadczy o tym, że nie chi·c ją się normalnie. Przykładem m1 stawiał swoje stanowisko wribe~ 
on uznnć prawdy 0 Poł<;ce L111lo że służyć wielka procesja i uroczy kościoła. Odpowiedzi epickopatu 
wej. stości kościelne, które odbywały nie było. Podejrzewam, że wyższa 

Jestem wierzący i prriktyknjąry się podczas Bożego Ciała. hierarchia kościelna nie chcąc za-
katolik - mówi nam ob. Wład ,_ Nieprawdą jest również, że sto przestać wkraczania w nasze sp1·a 
sław Skoneczny - z grupy monta warzyszenia katolickie s~ zamyka wy polityczne umyślnie zwleka z 
:i.owej Państwowej Fabrvki Kro- ne. W Zduńskiej Woli Caritas odpowiedzią. Myślę, że będę wyra 
sien Bawełnianych w Zdm1ski~.i ma pełną swobodę działania i I zicielem zdania wielu katolil;ów 
Woli - uważam, że papież w.11i•m nikt mu n e przeszkadza w organi jeżeli nowiem, że my, ludzie wfo-

Ze §portu ------------PTC ,, Gwardia•' na 7-ym miejscu 

rzący domagamy się cd polskich 
władz duchownveh udzielenia nam 
jasnej odpowied:;-i na cświadczenia 
rządowe i zajęcie stancwiska do 
ost::itniej intrygi papieża. 

Ja również chodzę ~o niedzielę 
do kościoła - do.rzuca tow. Win­
centy Miśkiewicz - formierz, !dó 
ry pracuje na odłowni przeslłO 

42 lata. Moje dzieci ehocizą do 
szkoł.. sVistr Niepokalanek, a prze 
cież nikt dotychczas mi tego nie 
wypominał, bo u nas •:· Polsce Lu 
dowaj panuje swoboda wyznań :re 
ligijnych. 

Papież twierdzi, . że ·vydawui­
ctwa katolickie są cgraniczane, a 
ja widzę, że w każdą niedzi~lę 
sprzedaje się przed kości:Jłcm 
wiele dziennil>ów i pism katolic­
kich. 
Rozmawiałem często z różny!!li 

księżmi, jak również- z ksied.lcm 
z naśzej parafii. Nie spotkałem 
się dotychczas, a szczególnie ze 
strony naszego proboszcza z żwl 

H. 

Uczniowie z miasta 
nawiązują łączność z koleeami 

ze wsi 
Podstawowa Szkoła Powszech­

na Nr 3 pierwsza nawiązała 1(1Jn­

takt z wiejską młodzieżą szkolną, 
goszcząc u siebie młodzież za szko 
ły w Sędziejowicach, a następnie 

rewizytując ją w czerwcu or, 

Obecnie nawiązany został konlalłt 
z Dłutowem1 -odległym o 11 km 
od Pabianic, gdzie w lipcu i sierp 
niu odbyły się kolonie zorganito 
wane przez Szkoły Nr 3 i 9. ~1 u­

biegłą niedzielę, młodzież „trójk:" 
już od samego rana wyjechała do 
Dłutowai by tam korzystać z pięk 
'1ej wrześniowej pogody. Wieczo­
rem o godzinie 19 w llall Domu 
Ludowegó młodzież pabianicka da 
ła przedstawienie, które r;:;;po­
częło się kantatą na cześć ihliźe· 
nia miasta i wsi. Następnie kie­
rownicy szkół ob. JaraczewJhi z 
Dłutowa i ob. mgr, Grzelak z Pa 
bianic w wygłoszonych przemówie 
niach podkreślili konieczność żbli 
żenia między ludnością wsi i ntls 
da. Na program przedstawieni~ 
złożyły się występy chóru nzkolne 
go pod batutą ob, H. Funkiewicz3 
·oraz obraz sceniczny pt. „Bajka" 
w reżyserii ob. Grzelakowej, &!US 
moralny „Bajki" to - nie gnue­
ność i lenistwo, lecz szara. realn:i 
praca, która daje człowiekowi -r;e1 
nię zadowolenia. Całkowity do­
chód z przedstawienia przeznae.;o 
ny został na potrzeby szkoły dłu­
to\vskie"j. 

w 

w tabeli ligowej nymi zarzutami ćzy wypomnienia go. Pod.czas wakacji krążyły ·wer 
mi, że należę do partii. Z t"lgo sje, że religia nie będzie w !zkole 
wszystkiego wnoszę, żo ze stano- wykładana. Ale już pienvsz~i;o 

Oo•latn·o druL:yna P.T.C. odn:o- w:e, kiedy lin:e ofensywne „Gar-j wystarczający, by widmo spadku wiskiem papieża wielu księży pa- dnia nowego roku szkolnego prze 
sła dwa bardzo poważne·sukce<;y, barni" wyraźnie się skonsolidowa było oJżegnane na zawsze. PTC triotów nie może się zgodzić. Nte -konałam się. że były to tylko uei 
remis ż Radomskiem na jego wła ły. a Marek zaczął w grze myśleć, musi w dalnych meczach grać można pr::.ecież zrozumieć, żeby mvślne plotki rozsiewane nrzei lu 
snym boisku, i remis z leaderem PTC n.e zr~amało się i na 8 minut z maks:mum poświęcen:a i ofiar- papież p('t0-- ' - 1 r:as, a błogosławił dz1, którzy chcą podważyć autoty 
tabeE „Garbarnia" w Pab:anicach przej gw"zkiem sędziego Zawa ności. Niemców, którzv wymordo;vali tet naszego rządu. Córka m'lja po 
Mało było tak:ch, nawet wśród da strzelił wyczekiwaną bramkę. Najbliższe mecze będą niemn;ej wielu polr;kirh księży. wiedziała mi, że jedną z wielu lcit 

n.3 jbardziej zagorzałych zwolcn- W rezultacie ostatn:ch niezłych ciężk:e od poprzednich. Rozgryw- Podohnc zclal)ic o ostatnim lić;- cji,, które miały_ w pierw:;.ij•Jn 
ników P.TC, którzy by przypusz- m:=czy PTC nieco odsunęło od s·e ki powoli skłaniają się ku zako11 cie pap1rza. skierowanym d0 ti- dniu n'mki hyłn wła~nie religia. 
ciali, że Pabianiczanom uds s ę bie grożące drużynie już o::l dluż- czeniu. Do końca sezo:m pozosta- skupów polsldch ma rÓ"\vnież ob. Podobnych wypowiedzi cytować 
nawiązać ró·Nnorzędną erę z dru szego cza~u nieb2zp:€czeństwo ło jeszcze do rozegrania klka me Irena Kowalewska. można bardzo dużo. Lud polski 
żyną krakowską. A jednak sztuk::\ spadku. Niedawno jeszcze druży- czów. Będą one jednak decydują - Jeszcze nigdy nie spotkałam nie może pogodzić się z treścią U 
się udała. Wprawdzie „Garbar- na znajdowała s· ę w strefie spad ce dla ostatecznego ukształtowa- sii; z w:vp::tdkicm. żeby kości ·t b~>ł stu, gdyż papież zadaje kłam na• 
n'a" przeważała techniczne i tak kowej na 9-lym miejscu. Obecnie nia się tabeli. Zwłaszcza będą one kiedykolwiek zamknięty. Sądzę, szej rzeczywistości. Lud pnlski 
tycznie, ale gosipodarze wnieśli zajmuje 7-mą lokatę przed „Wi- ważne dla drużyn zagrożonych że nikt w całej Polsce z takim z.da domaga się od biskupów za.jeci& 
do gry tyle ambicji i pośw:ęcenia, dzewem", „Gwarc'IJ ą" Szicz-ecin . spadkiem, a do takich w dalszym I rzeniem spotkać się nie mógł. wyraźnego stanowiska w tej 'Pra 
że w rezultacie uzyskali zupełnie i „Ogniskiem". Posiadany stosu- c ~ ągu należy druż_yna PTC - Córka moja Jadwiga uczęszcza wie i zeurzeezenia kłamstwom. 
•:słu.żony remis. Nawet po orzer-1 nek pwik~;c,wy 10:16niei~stjednak „Gwardfa". do liceum im. Kazimierza Wielkie (h): 
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U~HIEC~J SIEJ 
!... ~SDA _. "• • DOBRY SPOSóB 

W Pieczychwastach dookoła ratu­
sza rozpościera się ładny, starannie 
utrzymany trawniczek, a obok nie!?O 
widnieje groźna tablica ostrzega~­
cza: 

- Za wchodzenie na trawnik gro­
zi kara pieniężna w kwocie zł 5. 

• 

_;,,. 
- Ach, więc to jest ta. słynna ma 

p.zyna do zmywa.nia. talerzy, którll się 
tak chwa.Iiłaś?." 

- Pięć złotych? - dziwi się ja­
kiś przyjezdny jegomość. - Dlacze­
go tak mało? 

- A bo, widzi pan - objaśnia go 
miejscowy burmistrz - inaczej to 
by nikt na ten trawnik nie wcho­
dził ... 

PILNUJ SAM! 

Ludowej 
musi służyć klasie robotniczej! 

Polsce w O puchar Kałuż;N · 

Skład Opola 
na mecz z Warszawą 
ZABRZE (obsł. wł.) Wobec skre­

Śllenia z kadry reprezen.tacyjnej okr~ 
gu opolskiego dwóch piłkarzy . „Gór­
nika" (Bytom) - Krasówki ! Fuch­
sa, skład reprezentacji Śląska Opol­
skiego na niedzielny mecz o puchar 
Kałuży z Warszawą uległ zmianie =. 
przedstawia się następująco: 

ry! 
Mamusiu, gdzie leżą ltordylie-

- · , - Powinieneś sam pilnować swo-

Dlatego stoi przed nami bojowe zadanie przeorania do gruntu jego 
podstaw społecznych, ideowych i moralnych - mówi tow. Burski 

11, 1 : I ie~ zabaw::~::i:~·~ RAZ 

' . . - Nie wierzę ci, Alfredzie! Na 
. pewno oszukałeś w swym życiu jut 

nie jedną kobietę? TEATR LALEK ,,ARLEKIN" 
"• Łóź, ·ul. Piotrkowska 152 
!~ Codzlennie o godz. 17·ej „Koloro· 
"'1e piosenki". W niedzielą dwa wi­
'dowiska1 godz. 15 i 17... W ponie· 
l:lziałki nieczynny. 

•IK.lllA-
;/i.DRIA - „Młoda Gwardia" II se­
. ria - godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 
BAŁTYK - „Spiewak nieznany.·~ 

godz. 17, 19, 21 
film dozwol. die młodz. od lot 14 

BAJKA - „Przygody Nasredina" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

PDYNIA - „Program Aktualności Kra 
,, jowych i Zagranicznych Nr 38

1
' 

. godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 20 
21 . 

BEL (die młodz.J - „Trójko trefl~ 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony die m!odz. od lot 14 

:MUZA - „Dzieci z jednego po-
\ 1dwórka" - godz. 18, 20 
· film dozwol. dla młodz, od lat 'r 
P..OLONIA - „D.ni zdrady," 

godz. 17, 19, 21 _ _ 
film dozwolony die młocz. ·o(ł lot 14 

PRZEDWIOśNIE - „Ulica Granicz­
na" - godz. 15.30, 18, 20.30 

1 film dozwol. dla młodz. od lat 12 
ROBOTNIK - „Tragiczny pościg" 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 

ROMA - „Powrót do doll}.u" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młock. od lat T 

:REKORD - „Zawieja" 
dla młodzieży godz. 19 
godz. 18, 20.30 seanse normalne 

STYLOWY - „Siedmiu śmiałych" 
dla młodzieży godz. 16 
„Sępy" - godz. 18, 20 
fiim dozwolony dla młodz. od lat 1' 

SWIT - „Słońce wschodzi" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

JĘCZA - „Bokserzy" 
godz. 17, 19, 2l 
film dozwolony die mlodz. od l. l 

TATRY - „Muzyka i miłość" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwol.eny dla młods. od lat 10 

WISŁA - „Dni zdrady" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 . 
film dozwol. dla młodzież:y oCI lot 14 

WtóKNIARZ - uSpiewok nieznany„ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. die młodzieży od lot 14 

V/OLNOSC - „Bokserzy.'~ 
godz. 16, 18, 20 
film dozwol. die mloClzie!y -oCi lot '1 

ZACHĘTA - „Młoda Gwardia." 
I-sza seria - godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

CzW ARTEK 8 WRZEśNIA 194!t 

- O nie, najdroższa, przysięgam 
ci na wszystko, że ty jesteś pierw­
sza! 

OSZCZ:Ę:DNOść 
Dwie panie rozmawiaj11: 
- Już od miesiąca nie chodzę z 

mężem do kawiarni - postanowiliś­
my oszczędzać. 

- Jakto, przecież dopiero wczoraj 
widziałam pani11 w kawiarni!.„ 

- Tak, ale bez męża! 

WYMIANA MYśLl 
Do Henryka Heinego przyszli w 

odwiedziny koledzy. 
- Wybaczcie, panowie - powie­

dział na wstępie Heine, - jeśli oka­
żę się dziś głupcem, przed chwilą 
był u mnie mój kuzyn i wymieniliś­
my swoje myśli. 

DZIWNE! 
- Ja!tie to dziwne, panno Mary­

siu: im fotografia jest starsza, tym 
młodziej pani na niej wygląda! 

PORADNlli. ~· 
\fl!!łkwania B~ 
Kto s nu miał możność oglądania 

radz:eckioh zespołów siatków­
ki i koszykówki, był zdum:ony zr~z 
nością, szybkością i oolowością ru­
chów 'W'SZysitkich bez wyjątku gra­
czy. Wyskok dó piłki, chwyt, rz.ut, 
ścięcie, obrona - wymagają n.:ezwy 
kłego us.prawnienia organizmu gra­
cza. Nie osiągnie się tego bez. gim­
na.s1;Y"ki. . Systematycznie u,praw;ana 
gimnasiyka jest podstawą do nauki 
i treningu wszelkich ~ortów. 

W ~le jedneJ z Nmn6w z na­
szym BBem tre'nerów bokserskich, 
Szta.mem, doszliśmy do zgodnego 
wniosku: najlepszy instruktor nie 
2'll'obi z nadl>ilniejS7Jego uCD1ia na­
prawdę wielkiej klasy boksera, Jeśli 
ten nie 1lmna.stykowal się przez pa­
rę lat l jeśll w treningu nie docenia 
on wartoścl ćwiczeń gimnastyamych. 
Doskonały czeski bokser, Torma, w 
ostatnim dniu przed startem w cza­
sie minionej olirn[>iady, opuS21Czał 
swoich trenerów : biegł do obozu pol 
skiego, by pod dyktando Sztama ba­
wić się najprostrzym1 ćwiczeniam! 
gimnastycznymi. 

Gimnastyka jest podsta:wą. trenin­
gu I wa.runkiem osią«nięcia wielkiej 
formy .nwodnlczej. 

Dział oficjalnv ŁOZB 

Obrady otworzył przewodniczą­
cy Związkowej Rady 

Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ. -
Aleksander Burski, który wygłosił 
referat pt. „Ocena i zadania sportu 
związkowego na obecnym etapie". 

Mówca stwierdził na WlStępie, że 
sport robotniczy jest jednym z 'waż­
nych zadań ruchu zawodowego i wi­
nien być jak najściślej związany ze 
wszystkimi jego ,problemami. Kreś­
ląc obecną sytuację polityczną, prze­
wodniczący Burski przypomniał do­
niosłe uchwały ostatniego światowe­
go Kongresu Związków Zawodo­
wych w Mediolanie, odbywającego 
się pod hasłem: „zjednoczenia całej 
klasy robotniczej w obronie poko­
ju". Z uchwał tych płyną wskazania 
i wytyczne również i dla sportu 
związkowego. . 

Sport w naszych warunkach wi­
nien służyć klasie robotniczej i dla­
tego też we wszystkich jego ogni­
wach: zrzeszeniach sportowych, klu­
bach, kołach przy zakładach pracy 
winno się prowiiłzić równolegle z 
pracą sportową - pracę pc;>Utyczno­
społe~ną i kulturalno-oświatową. 

Przed sportowym ruchem związ­
kowym - stwierdził mówca - sto­
ją obecnie zadania jak najściślejsze­
go włączenia się w nurt walki o po­
kój. Sportowcy winni również brać 
czynny udział w życiu swoich zakła­
dów pracy przez przystąpienie do 
współzę.wodnictwa pracy, a w walce 
o przedterminowe wykonanie planu, 
podniesienie wydajności i jakości 
pracy nie powinno zabraknąć ani 
jednego sportowca. Uprawiający 
czynnie sport winni być również 

Komunikat Zarządu Nr. 2 
1. Uchwałą Zarządu z dnia 31. 8.1 Pawlaka - WŻKS DKS, Aleksan-

1949 r. ukarano: . drów, Chojnackiego - W:ZKS iDKS, 
1) Kluby: ŁKS W1ókniarz, ZKS Aleksandlr&w, Adamczyka - :VZKS 

Związlrowiec-Ziryw, ZKS Ogniwo d ~KS, .Al~an~ów, upomniemem za 
WZKS, DKS, Aleksandrów upom- ru~wzięcie udziału w zawodach w 

. . ed „_ . ta . druu 27. 8. 49 r. 
~eruem za n:. op:wowame & wien 3) zawodn:ka ŁKS Włóknian Sta-
motiwa na za.wody w dniu 27· 8· 49 r. nikowskiego 1-mi~. 'dyskwalifikacJą 

2) Zawodników: Stanikowskiego - za aroganckie zachawanie się w dniu 
ŁKS Włókniarz, Grzelaka - ŁKS 27. 8. 49 r. z zawieszeniem kary na 
Włólmiall'IL, Organka - ZKS Ogni- iPÓł roku. 
wo, Kuoha:rskiego - ZKS Ogniwo, Sekretarz 
Gryg:erowskiego - ZKS Ogniwo, (....,) J. Janiszewski 
Taborka - ZKS Zwiąi:kowiec-Zryw, 
Nowaka - ZKS żwiązkowiec-żryw, 

Przewodniczący 
(-) E. Ejme 

WARSZAW A (obsł. wł.) - We wtorek rozpoczęła się w CRZZ 
krajowa narada sportu związk'>wego, zwołana przez Związkową Ra­
dę Kultury Fizycznej i Sportu. CRZZ reprezentował wiceprzewodni­
czący poseł ćwik. Na konferencję przybyli również przedstawiciele 
GUKF: wicedyrektorzy ppłk. Szemberg i Kosman, delegaci Zarządu 
·Głównego ZMP i Głównej Rady Sportu Wiejskiego, oraz niektórych 
związków sportowych. W obradach uczestniczy H.O działaczy spor 
tu związkowego z całej Polski. Są to przewodniczący, sekretarze, 
inspektorzy organizacyjni, ref er enci wychowania fizycznego zarzą­
dów głównych zrzeszeń sportowych, sekretarze i inspektorzy Rad 
Kultury Fizycznej i Sportu wszystkich ORZZ-tów oraz delegaci 35 
związkowych klubów sportowych. 

krzewicielami kultury fizycznej 
wśród swoich towarzyszy pracy. 

Następnie przewodniczący z,„, Ra 
dy Kultury Fiz. i Sportu - Burski 
wskazał, że w sporcie robotniczym 
pozostaje jeszcze wiele elementów, 
nie mających nic wspólnego z ideo­
logią sportu związkowego. Dla ludzi 
takich nie ma miejsca w sporcie lu­
dowym. Sport w społeczeństwie, dą­
żącym do socjalizmu, winien być o­
party na mocnych podstawach ideo­
logicznych i dlatego stoi przed nami 
zadanie przeorania do gruntu pod­
staw społecznych, ideowych i moral­
nych naszego sportu. 'V\'szyscy win­
ni zrozumieć, że sport służy klasie 
robotniczej. 

dowe, jak stwierdził kongres, mają 
znaczne osiągnięcia, wyrażające się 
powołaniem zrzeszeń sportowych i 
organizowaniem kół przy zakładach 
pracy. Jednakże wychowanie socjali­
styczne mas wymaga szerszej ofen­
sywy kulturalno-oświatowej i likwi­
~acji szeregu braków i słabości w 

dziedzinie działalności związkowej. 

Zwracając się do delegatów, mów-
ca oświadczył: „Znając waszą ofiar­
ność i ·zrozumienie faktu, że sport 
pracowniczy odgrywa wielką rolę w 
walce klasy robotnicze], mamy na­
dzieję, że zadania na tym odcinku 
spełnimy z mocną wiarą w lepszą 
przyszłość". 

Kocza,pski ~„Polon:a" Bytom) -
rez. Jung (,.Górnik" Bytom), Czernik 
(.,Górnik" Bytom), Gaweł („Górnik'' 
Bytom), Narlocih („Polonia" Bytom), 
Podeszwa ~„Górnik" Bytom), W:e­
czorek (.,Górnik" Bytom), Cymbalski 
(„Stal" Bobrek), Trampisz („Polo­
nia" Bytom), We.sołowsk: („Piast" 
Gliwice), Wieczorek ~„Polonia" By­
tom), Wiśn:ewski („Polonia" Bytom). 

JUNIORZY SLĄSCY GRAJĄ W 
NIEDZIELĘ Z POMORZEM 

KATOWICE (obsł. wł.) W niedzie­
lę, 11 bm., rozegranf zostan:e w 
Bydgosz.c:zy półfinałowy mecz pił­
ka1rski o :puchar juniorów Pomorze­
Śląsk. Reiprezentacja Śląska wystą­
p: do tego sipotkania w składzie: 

Paprotny (.,Urania" Kochłowice), 
Budzyński („Górnik" Katow.'.ce), Pie 
chota (,,Górnik" Chorzów), Pocwa 
(.,Lechia" Mysłowice), Kabla („Le­
chia" Mysłowice), Dan:elewski („Gór 
nik" Chorzów), Skop („Górnik" Cho­
rzów), Habraszka (,.Stal" św.'.ętochło 
wice), Jankowski (..Górnik" Katowi­
ce), Kowolik (,.Górni}!:" Chorzó·..,•), 
M:ncdorf („Górnik" Chorzów). 

Bokserzy LKS Włókniarza 
prz} gotowują się do odparcia ataku 

w-vchowanków Majchrzyckiego 

~ówca poddał następnie krytycz­
neJ analizte działalność zrzeszeń 
5portowych, wskazując na zbyt sła­
bą akcję uświadomienia społecznego 
i politycznego szerokiej rzeszy człon 
ków, słabe kierowanie podległymi 
sobie ogniwami sportowymi. Do dal- W nadchodzącą niedzielę na sta- I składzie zeszłorocznym, który wyglą 
szych mankamentów · zaliczył także dionie ŁKS Włókniarza o go- ćał mniej więcej następująco: Lidke, 
brak należytej opieki nad klubami dzinie 11 odbędzie się pierws~l'. me~z Bcrak, Szymański, Ratajczak, Szku­
oraz nie w~·korzystanie możliwości bokserski o mistrzostwo II ligi pan· dlarek. Białecki, Franek i Majews!d. 
aktywnej młodzieży ZMP-owskiej · slwowt!j pomiędzy poznańską Wartą NA TE WALKI WARTO BĘDZIE 
zrzeszonej w związkowych klubach a gospo~arz~mi. . . . . POPATRZEC 
sportowych. Przewodniczący Burski Po ?łuzsze] przerwie :UJizymy zno"". Jeżeli Warta przyjedzie w tym 
stwierdził również brak większego r.a. nngu .dobrze znaiome tw1uzl'. 1 składzie, kilka walk będzie napraw­
wysiłku przy odbudowie obiektów ~L?W '\~eidziemy w trans emOCJI pię· dę ciekawych. Do takich wypadnie 
sportowych systemem pracy społecz- snarskich. zaliczyć: spotkanie. Różyckiego z Lid 
nej i-gospodarczej. Szczególnie ostro U GOSPODARZY NASTROJ kem, Marcinkowskiego z Szymań-
napiętnował mówca „kaperol\·nic- O~TY.MISTYCZNY . skim, Kawczyńskiego z Ratajczakiem 
two" i spekulancfluo" w • Przed rnedz1elnym spolkaruem w zeszłorocznym mistrzem Polski junio 

" ., sporcie, b · ŁKS Wł'k · · · Db' Sk dl k ( które Bł wynikiem brudnej olit ki o ~zie . o 1uarza panu;e na- 10w, e 1sza ze z u ar iem repre 
niektórych dzi' ł y Pt Yh stroi optymistyczny, zresztą zupełnie zentantem Poznania) i Jaskóły z Pran 

a acz spor owyc d · d · ł „17· · w k' kt · · k · d b ł Należy zw' k , d 1' · •Izasa mony, g yz o>"'iame ·na ar ·iem, ory 1a w1a omo, y swego 
. ię .szy~ yscyp mę sporta- tt; zmobilizowali swój najlepszy skład czasu lansowany do reprezentacji 

wą I wzmoc siły dla umasowienia na jaki ich w tej chwili sta:ć. w wa- Polski. 
sportu, sportu .zdro~ego, o no.wym, dze muszej ZQbaczymy bo1owego i PRZEDSPRZEDAŻ BILE1 OW 
demokratycznym obliczu. ambitnego Różyckiego, w kogucie) Przedsprzedaż biletów na to emo-

Kończąc, przewodniczący Zw. Ra- Kargiera, w piórkowej Marcinkow- cjonujące spotkanie odbywa się przy 
dy Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ s~i~go, ~ _ lekkiej Kawczyńs~iego, w ul. Piotrkowskiej 81. Przypominamy, 

przypomniał, źe czerwcowy Kongres 
Związków Z:: wodowych stwierdził, 

iź budowa fundamentów socjalizmu 
w Polsce Ludowej wymaga od związ 
ków zawodowych coraz aktywniej­
szej pracy nad likwidacjll zacofania 
ideologicznego i zaniedbania kultu­
ralnego mas, odziedziczonego po rzą 
dach burżuazji. Wymaga również 
nieustannego podnoszenia świadomo­
ści i kultury milionów ludzi pracy 
oraz wychowania ich w duchu walki 
o socjalizm. 

W dziedzinie wychowania fizycz­
nego mas pra~jących związki zawo-

l'ełsredmei - samego Debisza, w że wejście na miejsca stojące znaj­
średniej.„ Olejnika, w półciężkiej Ja- duje się od ul,. Karolewskiej na miej 
skółę i w ciężkiej Grzelaka. Jako za- sca zaś siedzące od Alei Ul'ii. 
pt1sowi wyznaczem zostali: Matecki, 
Mazur, 7.agajski i Wieczorek. 

ZWYCIĘSTWO I REMIS 
W ubiegłym roku ŁKS Włókniarz 

spotkał się dwukrotnie z wychowan­
f'ami Majchrzyckiego. W Łodzi ło· 
cizi anie zwyciężyli 13 :3, w Poznaniu 
zaś zremisowali 8:8. Jakim wynikiem 
Zt\kończy się niedzielne spotkanie -
trudno przewidzieć. Sądzimy, że zwy 
cięstwo jednak odniosą gospodarze, 
gdyż nie przewidujemy żadnych re· 
welacji w składzie gości. Przyjadą 
oni do nas najprawdopodobniej w 

oi.:01 
Organ L6dzklego &;omltetn I WoJe· 
wódzkJero Komitetu Polskiej Zjedno­

czonej Partu RobotDlcnJ 
BedacuJe1 
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Zawody · ·łucznicze 
Zastępca red. naet1, 
Sekretarz odpowlelb. 
Sekretariat oc61ą, 
Dsial partyJQ, 
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111-:aa 
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WIWll. łt 
Dzłal lroreąoadent6w .rollot­

ntezycll I ehlop1kleh oru n. 
«aktorów caset kl•llllJ'ehl nt-a o mistrzostwo okręgu łódzkiego 

W dniach 24 i 25 Wim~nia rb. od­
będi\ się zawody łuCIZJlicze o m:­
słirzostwo Okręgu Łódzkiego. Udział 
w zawodach mogą wz;ąć zawodnicy 
Okręgu Łódzkiego u-ze.szeni w Pol­
skim Zwiąum Łuczników jak rów­
nież n:em-zeszeni tnie posiadający le­
gitymacji łuczn:czej. 

Program zawodów przewidu.ie kon 
kurencję Łl, ŁV i ŁXI klasyfikOWił 

ne oddltie1nie. Za pierwsze i drugie 
m:ejsce każdej konkurencji przew:­
dziane są nagrody. Zawody odbędą 
się na Madionie Wł. ZKS „Włó­
kniał'·Z" w Zgierzu. 

Zgłoszenia zawodników przyjmuje 
Okręgowy Zwią.zek Łuc7.Jtików w 
Zgierzu, An. Struga 30, do dnia 1'7 
września. rb. 

Dzl&l mutaeJla lll·ll 
l)złał mleJtk. I ąorł.t IH-11 

........ 11 u 
Dział elronom1CSQ1 m-11 
Dział rolny: 11'811'11. t - Zlł-11 
;Bedall:cJa ao~1 1n-u, llł·ll 

Kolportala 
ł..ódt, Plołrkowlka 'IO, tel .-.12 
Aomlnlstraej&: 160-ł:! 

Dslal ogłosze6: l.64ł, Piotrkowska 13 
tel. 111·!0 I 1Jł·7~ 

12.04 Wiadom. południowe. 12...20 
Audycja dla wsi. 12.50 (Ł) Chwila 
muzyki. 12.55 ;,Na swajsk11 nutę". 
13.20 Skrzynka PCK. 13.30 Muzyka 
obiadowa. 14.00 Kronika rumuńska. 
14.15 Koncert solistów. 14.50 (Ł) Ko 
munikaty. 14.55 (Ł) Utwory orkie­
strowe Mozarta. 15.10 (Ł) „Jedzie-
my na wczasy". 15.15 (Ł) Aktual- W. Ażaiew 253 
ności łódzkie. 15.25 Program dnia. 
15.30 „śpiewajmy piosenki". 15.50 
Skrzynka ogólna. 16.00 „Głos ludz­
ki jako instrument muzyczny".· 16.15 
(Ł) Chwila muzyki. 16.20 (Ł) „Spra 

Daleko od Moskwy 
z gaźnika, może dojedziemy . jakoś na tych ostatnich kro­
pelkach. Uważaj jednak, abyś sobie nie odmroził ręki. 
Żebyś potem nie musiał robić notatek nogą. 

* * * 
Nakręcone przez Batmanowa koło zyda na cieśni-

nie obracało się coraz szybciej. Przechodni czerwony 
sztane:iar zarżądu, będący w posiadaniu kolektywu Chły­
nowa, a potem punktu Tiemkina, przywieziono na cieś­
ninę i wręczono Rogowowi. 

wy naszego miasta". 16.25 (Ł) U- Póki M h t 1 · · • · bł 
twory fortepianowe. 16.45 (Ł) „Co ac ow s ara su~ wyc1ągnąc „nosorozca z o-
słychatS w szkolnych gromadach". ta", jak w złości się wyrażał, a Pu.szczyn pobiegł po 
17.00 r dziennik popołudniowy. 17.u; robotników drogowych, którzy w odległości trzech ki­
Muzyka kameralna. 17.45 Poradnik 1ometrów budowali okrężną drogę, upłynęło sporo czasu 
językowy. 18.00 „Dla każdego coś i z.użyto wiele 'paliwa. Robotnicy wspókzując nieszczę­
miłego". 19.00 II dziennik popołud- ściu pośpieszyli z pomocą i wyciągnęli auto. Ale zale­
niowy. 19.15 „Wielkopolska siedziba dwie Machow z Puszczynym ujechali z kilometr, mo-
prastarych melodii i instrumentów". tor stanął - skończyła się benzyna. · 
20.00 „Wszechnica Radiowa". 20.20 - Diabli nadali te podłe zwa.ły! - ciskał się Machow. 
Koncert rozrywkowy. Transmisja z - Pozostało półtora kilvmetra. Obecnie Sołncew prze­
Czechosłowacji. 21.00 Dziennik wie- jedzie obok nas, jak szybkonogi jeleń. Och, jaka hańba! 
czarny. 21.40 Utwo1·y skrzypcowe Wyśmieją, a odznakę wypadnie zwrócić. 
kompozytorów polskich. 22.00 „Mi-
łość prawdziwa". 22.40 Muzyka po- - Przestań zawodzić, - powstrzymywał go Pusz-

. 22 45 (Ł) D k · b · C'zyn. - Decyduj szybko, co należy czynić. 
wazna. . ys USJa ro otm- B' „ 1. b · · · k'l • 
cza o nowym filmie czeskim. 22.58 - ~egn1J po p~ iwo na azę; p1ętnasc~e l ?mi;trow 

;(Ł) Omówienie programu lokalnego - mewe~oło zaza~tował Ma·.!.ow, g~ow;ąc się, Jakby 
.na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. wydostać się z opa:łow. - gdyby tobie, Jako . redakto­
·~3 .10 Koncert symfoniczny. 23.50 rowi wypadało i jeśli jesteś przyjacielem i chcesz mi 
~Program na jutro. 24.00 Zakończe~ pomóc„. - zaczął nagle. · 
E nie audycji i Hymn, · _. Nie nudź, tracimy czas! - przerwał mu Puszczyn. 
f J:>.::0495_4 -. Kładź sie na błotnik i SPróbui wYUOmoować coś 

Nie mówiqc .ani słowa Pus:;o;czvn, położył się na błot­
niku i wszystko robił tak, jak mu kazał szofer. Auto 
rUBZyło i poszło. Goła re:ka Puszczyna szybko zamar., 
zła, zesztywniała. W twarz walił wicher. Zacisnąwszy 
zęby Puszczyn wyciskał ostatnie krople paliwa. Auto 
przebiegło osiemset metrów i stanęło ostatecznie. 

- Złaź, przyjechaliśmy! - zawołał Machow. 
Pusrzczyn wyskoczył szybko z auta i pobiegł do ro­

botników drngowych, potrząsając prawą ręką, aby 
przywrócić palcom władzę. Robotnicy przyglądali się· 
z zaciekawieniem prób@m najlepszego szofera zakoń­
czenia nieudanego rejsu i sami przybyli na pomoc. Na 
sz.części-e droga biegł.a pochyło wdół. więc brygada 
pchała rękami · i ramionami załadowane auto. Wieczo­
rem w bursie Smorczkow i Sołncew urządzili „roz..grY'V­
kę" konkurentowi, który i tym razem okazał się zwy­
c i ęzcą. Z udziałem wszystkich szoferów Sołncew uło­
ŻY'l artykuł pod tytułem„,Nazad do dzieła"! W artykule 
była mowa o tym, że szofer Machow wynalazł sposób 
wożenia rur bez ben:zyny, jedynie z ].'Jomocą brygady, 
składającej się z trzydziestu osób, oraz jednego redak­
tora. 

Pusz.czyn leżał na górnej pryczy z obwiązaną ręką 
i mikz:ac uśmiechał s1e. Machow oddnał sie ła2odnie. 

Beridze, który w ciągu dnia bywał prawie wszędzie, 
dziwił się, jak szybko zmieniał się dziki „skraj świata". 
Obok pagórków, nowe, niewykończone jeszcze domki 
zasłaniały nędzne baraki Merzlakowa i tworzyły długą, 
wesołą ulicą. Środek terenu, najbardziej reprezentacyj­
r.e miejsce - miał zająć budynek stacji tłocząca.-ssącej, 
która była sercem całego rurociągu i pod którą układano 
już fundamenty. Z prawej strony od przyszłej stacji 
ogromne ekskawatory wydobywały ziemie pod olbrzy­
m 'e rezerwuary ziemne. Obok stał ogromny metalowy 
bak, dalej kończono drugi. Z przec;wległej strony plano­
wano ustawienie „przemysłowo - energetycznej bazy 
punktu": elektrowni, garażu i pracowni mechanicznych. 
Wzdłuż lodowej drogi, przez cieśninę, samochody prze­
wiozły mnóstwo ładunków. Kowszow i Topolow przesu­
nęli się już do połowy cieśniny; nadeszła pora przenie­
sienia się na wyspę, ażeby od tamtej strony układać ru­
rociąg. Nad terenem budowy prawie całą dobę słychać 
było gwar: warczały auta, terkotały traktory, piszczały 
piły-tarczówki, pukały młotki pneumatyczne. W hałasie 
tym rozpływały się setki itłosów ludzkich. 


